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Wieś czeka
CMop jako masa, nie mówiąc o jed

nostkach — dotychczas jeszcze nie oddał

się szczerze żadnej przyniesionej z zew
nątrz ideologji czy doktrynie. Wszystkie
są mu równie obce. W gruncie rzeczy po
zostaje zawsze wierny swemu własnemu

poglądowi, który wykuwa sobie mozolnie

bez pomocy żadnych nauczycieli. Rzadko

usłyszeć rnożna chłopa mówiącego o so

cjalizmie.
Wszystkie ideologje socjalne są prze

cież dziełem irteligentów. A tym trudno

znaleźć wspólny język z chłopem. Do po
rozumienia brakuje elementu pośredniego
W. mieście między intelignetem a robotni
kiem stoi warstwa pośrednia robotników

wyższej kategorji, t. zw . półinteligencji:
rzemieślnicy fabryczni, absolwenci niż
szych szkół zawodowych, technicznych,
kursów wieczorowych, samouki. Zresztą
nawet robotnik, który awansował społecz
nie, ukończył średnic i wyższe zakłady
naukowe, stał się urzędnikiem, adwoka
tem, lekarzem, ma zawsze możność dal
szego spotykania się z wczorajszymi to
warzyszami, utrzymania z nimi bezpośre
dniej łączności.

Co innego na wsi. Stamtąd uciekają
wszyscy, którzy wyrośli ponad przecięt
ny poziom. Kto wyjdzie ze wsi — już tam

nie wraca. Wieś płaci stały haracz ze swo
ich najzdolniejszych, najbardziej przedsię
biorczych synów. Nie mogą oni utrzymać
się wśród pierwotnych, surowych form

bytowania i po zdobyciu wykształcenia u-

ciekają do lm'ast. Zapierają się nawet swe
go pochodzenia. Powiedzenie ,,jest'em sy
nem robotniczym" — słychać dość często
wśród studentów, młodzieży warstw t.

zw. inteligencji, wymawiane ze swego ro
dzaju dumą lub snobizmem. Wyznania
,,jestem synem chłopskim" — nie słysza
ło się do niedawna prawie nigdy.

Brakowało chłopom dumy klasowej.
Wytwarza się ona dopiero teraz, a wraz

z nią narasta cieniutka warstwa chłop
skiej inteligencji. Bardzo to jeszcze cien
ka warstewka. Trochę t. zw . elementu in
struktorskiego, trochę osiadłych na swo
ich zagonach wychowanków szkół rolni
czych, nauczycieli ludowych, studentów,
samouków. Ale ich myśli i słowa rzadko

są Avykładnikiem prawdziwych dążeń, ro
zlewającej się pod niemi masy. Wieś nie
łatwo przyjmuje do swego gniazda ptaka,
który z niego wyleciał i powrócił owiany
obcym tchem. ,,On już nie nasz" - mó
w ią.

Do przebudzenia masy chłopskiej na-

pewno przyczyni się czynnik inteligencki,
jako zaczyn myśli i planowego działania,

jednak w życiu wsi i w jej przyszłości za
ważyć będzie mogła ta tylko grupa mło
dej inteligencji, która z nią zwiąże swe lo
sy, która nauczy się rozumieć jej język.
Nie potrzeba pielgrzymów ,,idących w

lud" . Potrzeba pracowników, stojących
razem, ramię przy ramieniu.

Chłcpi, olbrzymi rezerwat sił narodu,
-.d,mt :-ą na łaskę średniowiecznych zna
chorów. L'ękaj zy mema. Lekarze wolą du

sić się w gron adz'e gryźć się wzajem
nie w cicsnocie miejskiej.

Chłopi, wchodząc w stosunki z Tem i
dą sądową, muszą korzystać z usług oszu
stów różnego typu pośredników pokąt-
nych. Młoda palestra woli pauperyzować

w mieście i zdobywać sobie mizerną
i beznadziejną egzystencję przy pomocv

pacaniacży, niż pójść śmiało na podbój
WS'; .

Na posterunki wiejskie niejednokrot-

nie zsyła się za karę najgorszych urzęd
ników, zapewne w tym celu, ażeby unikać

m ogli tern skuteczniej wszelkiej kontroli i

robić co itn się podoba. Pod tym wzglę
dem wieś traktowana jest podobnie jak
kolonja, zamieszkana przez ,,kolorowych
gdzie posył'a śię wyrzutki panującego na
rodu ,,białych" .

Czas więc już najwyższy rzucić t rea
lizować hasło: młoda inteligencja na wieś!

Nie dusić się i nie gryźć w miastach, gdzie
na każdy posterunek tłoczą się setki kan
dydatów. Iść tam, gdzie czekają, g'dzie
przestronno, gdzie bezkresne pole dla e-

nergji, inicjatywy, fantazji.
Zamiast żyć w odblasku wielkich

spraw, w których wziąć udziału niema

sposobu — pójść na wieś i tam samemu

tworzyć sprawy naprawdę wielkie. Dopie
ro takich ludzi, organicznie związanych z

życiem wsi rzesza chłopska uznać może

za swą inteligencję.
Wieś czeka. Nieufna i ekskluzywna

wobec całego 'świata zewnętrznego, szcze-

rem sercem przyjmie -przecież człowieka

pracy umysłowej, ki'h-, lo niej przyjdzie.
Tych, co tam pójść zechcą — 1 uciążli-,

wa czeka wyprawa, ale celem tej odwa
żnej w

'

:awv jest przc-ć'oż zdobycie taje
mniczego kwiatu paproci, którego nikt

dotychczas nie posiadł — chłopskiej du-

Nowy podbój stratosfery
Prof. Piccard z żona wznieśli sie na wysokość 16000 metrów

Start w Detroit - Szczęśliwe wylądowanie w stanie Ohio
Detroit, 24, 10. (PAT). Wczoraj o godz. 11,58 w obecności 40,000 osób prof. Pic

card, któremu towarzyszy małżonka, wystartował do lotu stratosferycznego. Balon

wzniósł się do góry bardzo szybko i po osiągnięciu kilkuset metrów skierował się na

południowo-zachód. Pojemność balonu wynos; 16.990 m etrów sześć.

Nowy Jork, 24- 10. (PAT). Stratostat, którym wczoraj Piccard wzniósł się wraz ze

swoją żoną do stratosfery o godz. 4,18 był widziany na wysokości mniej więcej 12.000

metrów ponad miastem Noryalk w stanie Ohio. Balon posuwał się w kierunku Pen-

sylwamji.
Pani Piocard, k tó ra obsługuje stację radjową, nadała wiadomość, że lot odbywa

się w warunkach jak najpomyślniejszych.
Nowy Jork, 24. 10. (PAT). Piccard wylądował w miejscowości Cadix w stanie

Ohio. Powłoka balonu jest rozdarta, Piccard i jego żona czują się doskonale. Instrumen
ty nie zostały uszkodzone. Osiągnięto wysokość 16.000 m etrów.

Manifestacja w parlamencie węgierskim
po powrocie Goeiwtboesa z Polski

Budapeszty 24. 10. (PAT). Wczoraj odbyło się pierwsze powakacyjne posiedzenie parla
mentu węgierskiego, Kiedy w kuluarach parlamentu ukazał się premjer G-oemboes, powitały

go owacyjnie wszystkie partje.
W ciągu posiedzenia poseł Lang w imieniu rz%(:owej partji jedności powitał premjera

Ooemboesa. M . in. poseł L ang powiedział: , Specjalną radością napełnia partję narodowej jedno
ści fakt, że prezes ministrów odwiedził właśnie bratni naród polski, z którym w ciągu dziejów
łączyła nas zawsze przyjaźń i który nigdy nie występował przeciwko nam. Podróż prezesa Ra
dy 'Ministrów z pewnością przyczyniła się do tego, aby jeszcze bardziej zacieśnić przyjazne sto
sunki, istniejące między obu narodami." To oświadczenie cała izba bez względu na partje

Przyjęła gorącemi oklaskami i okrzykami na cześć Polski.

Prace nad preliminarzem budżetowym
na rok 1935-36 ukończono

Ritnha miedzy wydatkami i dochodami wynosić bodzie 149 miii. zl
(o) Warszawa, 24. 10. (tel wł.) Prace nad preliminarzem budżetowym na rok 1935-

1936 zostały już ukończone. Wydatki w nowoopracowanym preliminarzu wyniosą
2.132.000.000 zl, a więc o 52 miljony zl mniej niż w roku ubiegłym. Dochody przewi
dziano na 1.987.000.000, a więc o 153 miljony zł mniej niż wyniosły dochody w roku 1934-

1935 łącznie z wpływami Pożyczki Narodowej, a o 22 miljony zł więcej niż wyniosły
dochody budżetowe bez Pożyczki Narodowej.

W dochodach uwzględniono podwyżkę podatków od cukru oraz 10 proc. dodatek do

podatków bezpośrednich.
Różnica między wydatkam i a docho'dami określono na 149 miljony zł. a więc o 94

m iljony mniej niż w roku zeszłym bez uwzględnienia wpływów z Pożyczki Narodowej, a

o 188 miljonów mniej niż dalo wykonanie budżetu z roku 1934-35.

Pełne pokrycie deficytu znajdzie sie w rezerwach skarbowych, nie naruszanych w

ostatnich cazsach.
Jak widać, rząd zmniejsza widocznie rozpiętość między dochodami i wydatkam i

budżetu państwowego, stosując zasadę oszczędności w e wszystkich m ożliwych resortach.

Warszawa - Buenos Aires - Rio de Janeiro
Bezpośrednie połączenie radio-telegraficzne Polski z Ameryką Pol ud

(O) Warszawa, 24. 10. (tel. wl.) W naj
bliższych dniach należy się spodziewać v n : o -

wadzenia bezpośredniego połączenia radio
telegraficznego miedzy Warszawą a Buenos

Aires i Rio de Janeiro. Odnośna umowa, za
warta między Ministerstwem Poczt i Telegra
fów a argentyńską kompanją radjotelegrafi-

czną, została ostatnio paratowana.
Uruchomienie komunikacji radjowej z A r

gentyną j Brazylją m a poważne znaczenie, ze

względu na stosunki handlowe jak ie się za
czynają nawiązywać między Polską a kra ja
mi Południowej Ameryki.

P. Premier na Zamku
Wars(zawa, 24, 10, (PAT). P, Prezydent Rze 

czypospolite! przyjął dziś prezesa Rady M ini
strów prof. dr. Leona Kozłowskiego, który in
formował P. Prezydenta o bieżących pracach
Rządu, Następnie przyjął P. Prezydent kancle
rza Orderu Polonja Restituta prof. Kochanow
skiego.

Ks. kardynał Hlond
gościem rządu brazylijskiego

Rio de Janeiro, 24. 10, (PAT) Ks. kardynał
Hlond w drodze powrotnej z Argentyny przy
był do Brazylj; w charakterze' gościa rządu bra
zylijskiego Po zwiedzeniu Sao Paulo, gdzie
dostojnego gośoia podej'mował rząd stanowy
oraz kolonja, jak również i Salezjanie, ks. K a r
dynał przybył 21 hm. do Rio de Janeiro, powi
tany przez jprzedstawiceili rządu, posła R. P,
m i nistra Grabowskiego, kolon.ję polską j du
chowieństwo.

Ks. kardynałów; Hlondowi w podróży tej
towa rzyszy ks, biskup Okoniewski ; Radoński,

3 listopada - dniem wolnym
od nauki

Zanądzenie Ministra W.R.iO.O.

(o) Warszawa, 24. 70. (teł. wł.) Minister
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego wydało zarządzenie, aby dzień 11

listopada obchodzono uroczyście we wszyst
kich szkołach polskich.

Ministerstwo W R i OP wydało równocześ

nie zarządze nie, aby w bieżącym roku dzień

3 listopada był wolny od nauki, ze względu na

to, iż następuje on po dwóch dniach świą
tecznych a przed niedzielą.

Min. Edward Raczyński —

ambasadorem Rzplitej w Londynie

(o)Warszawa, 24. 10. (tel. wł.) Rząd W iel

kiej Brytanji nadesłał do Warszawy exequa-
tur dla p. Edwarda Raczyńskiego, który obej

m u je stanowibko ambasadora Rz'eczypospo
litej w Londynie, zachowując równocześnie

stanowisko stałego delegata Polski przy Li
dze Narodów.

Poseł republiki Haiti
przy rządzie Rzplitej

Warszawa, 24, 10, (PAT) W dniu dzisiej
szym, 24 hm. pan minister Constantin Fouchard

złoży na ręce Pana Prezydenta R. P- lis-ty,
akredytujące go w cha-rakterze posła Republiki
Haiti przy rządzie R- P.

A ktem tym zostaną oficjalnie naw-iązane
stosunki dyplom atyczne między obu państwa
mi, zapoczątkowane wiosną bież. rok-u wizytą
posła polskiego w Meksyku p. Merdingera w

stolicy Haiti w Port-au-Prince.

Delegaci angielskiego przemysłu
włókienniczego w Łodzi

Łódź, 24. 10. (PAT) Dn. 22 bm, w god-zi
nach popołudniowych odbyła się pierwsza
wstępna konferencja z delegac'ją angielskiego
przemysłu włókienni'czego, na któ re j szczegó
łowo badano wzory, jakie goście an-gielscy przy
w ieźli.

Wczo'raj delegacja angielska zwiedziła w

godzinac-h przedpołudniowych zakłady przem y
słowe Poznańskiego oraz Zjednoczone Z akłady
Scheiblera i Grohmana. O godz. 12 odibyła się
w Iz-bie Przemysł-owo-Hand-low'ej w Łodzi kon
ferencja o charakterze informacyjnym. Omó-

v;io.ne zostały szczegółowo dotychczasowe sto
sunki handlowe z A-ngliją i wysunięte zos-tał)
projekty, mające przyczynić się do ożywienia
tych stos-unków. W godzinach popołudniowych
w lokalu Związ-k-u Włókienniczego będą kon
tynuow'ane roz-poczęte wczoraj rozmowy w o

becności rzeczoznawców. Po też koaiłeiencj.
goście angielscy wyjeżdżają z Łodzi do Btei-

| ska.
'
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Przegrana z kompromitacja
Jeszcze kilka uwag do wiejskiego pamiętnika

(r. p .) Naczelny organ Stronnict'wa N a
rodowego ,,Gazeta Warszawska" zdobył się
na kapitalne wywody o wyborach gromadz
kich. Nie mogąc przyjść inaczej z pomocą

swej partji na Pomorzu, w Wiclkopolisce i

Małopolsce, zdzie'siątkowanej klęską przy
ostatnich wyborach ani prasie prowincjo
nalnej — wpadł na pomysł napisania arty
kułu o ,,kompromitującym

"

kompromisie.
Przyznaje się, że ,,czepia się” nazwy list

kompromisowych. Jako-że cyfry mówią za

siebie — w oli ich nie ruszać, dodając łas(ka
wie słowa: ,,mniejsza o te obliczenia" .. Za
miast tego zdobywa się na takie oto wy
wody:

,,Je-żeli przy systemie jednej listy sana
cja nie otrzym -ała 1 0 0 proc. m andatów, ale

odstąpiła łaskawie pewną ich ilość innych
stronnictwom, to z jednej str-ony d ziałał tu

mus, wynikający z braku po- wsiach wła
snych kandydatów, z drugiej zaś interes po
lityczny, wyższy nawet ponad lokalne am 
bicje starostów i działaczy sanacyjnych'*.

Dalej rozwodzi się nad tern, że ów ,,in-
teres" polegał na wywołaniu wrażenia, że

ponad głowami n-aczelnych władz Stronnic
twa Narodowego, jego zarządy wojewódz
ki-e, powiatowe czy choćby koła lo(kalne za
warły kompromis wyborczy z sanacją i

stwierdza, że ,,żadnego kompromisu ani u

góry ani u dołu nie było i niema". Następ
nie zauważa, że ,,przy układaniu list nada
nie im jednostronnie sanacyjnego charak
teru było niemożliwe... Nie da się stwarzać

cudem żywych ludzi w danym wypadiku ra
dnych gromadzkich. Więc trzeiba było za
ciągać pożyczki u narodowców czy u lu
dowców" . N ie mniej kapi(talne są poniższe
zdania:

,,Obywatele gromadzcy, nie m ający z sa
nacjąnic wspólnego, pozbawieni moż
ności zgłoszenia własnych list, a poWodowa-
troeką o losy lokalne-g-o samorządu, przyjmo
wali tu i ówdzie - bez żadnych zobowią
zań — zaproponowane im miejsca na li
stach starościńskich, uznając to ni-e z a ł a 
skę, cey prezent, ale za 6 woje p-rawo, któ
rego na normalnej drodze przez wybory —

nie ze swej winy, ani słabości — realizować
nie mogli.

Tak wyglądał ów ,,kompromis" wybor-
cey. Kompromituje o-n obóz sanacyjny, po
nieważ dowodzi, że obóz ten nie jest w sta
nie sam, bez pomocy innych zorganizować
samorządy nawet na najniższym jego stop
niu — w gromadzie".

Wreszcie i z tego zapewne powodu, że

autor nie był pewiny, czy to, wszyst(ko ra
zem wziąwszy, przekona kogoś, zapewnia
gołosłownie, że tam gdzie w ybory odbyły
się lub odbędą — wynilki są inne, bo ,,od
wrotnie proporcjonalne do statystyki list

kompr-omisowych
"

.

Przytoczyliśmy całą wiązankę wywodów
,,Gazety Warszawskiej" na dowód, że Str.

Narodowe może m ieć słuszne pretensje do

prasy ,,narodowej", która, broniąc z dużą
dozą sprytu jego klęski, posługuje się jed
nak argumentami źle dobra-nemi, jak ci nie
uleczalnie chorzy, którzy ze strachu wołają
lekarza, ale pomstują na niego, że nie jego
lecz ich djagnoza jest prawdziwa i nieomyl
na.

Zasadniczym błędem całego rozumowa
nia jest to, że prasa partyjna pragnie nadać

wyborom gromadzkim charakter polityczny.
Listy kompromisowe były jawnem i pó-
wszechnem tego zaprzeczeniem . Jeśli mó
w iły pośrednio o polityce, t-o tylko w tym
sensie, że samorząd wiejski trzeba odpar-
tyjnić i zabezpieczyć go przed politykowa-
niem. Nie powstawały one na drodze (kom
promisów z partjami, ani jej filrjami. Powsta
wały poza partjami w zgodnej, jawnej
współpracy z wyborcami i kandydatami na

radnych. Nie z myślą o robieniu polityki,
lecz z tą myślą, aby wy'brać z niej ludzi

do gromad najlepszych, właściwych, go
spodarczo- i społecznie wyrobionych, któ
rzy potrafią zapan-ować rozwagą n-ad swo
imi zapatrywaniam i polityczn-emi, I dlatego
tak stało się, że z list kompromisowych
przeszli i ludowcy i enpeerawcy i narodo
wcy, pomimo daremnych wysiłków stronni
ctwa, aby utrzymać ich przy sobie na wła
snych listach opozycyjno-politycznych.
Świadczy to chyba tylko o większych roz
miarach klę'ski haseł partyjnyc(h i kom pro
mitacji tego stronnictwa. Ci, którzy prze
szli z list kompromisowych — to nie są lu
dzie w rodzaju agitatorów partyjnych, ani

żadni Wal'l-enrodzi polityczni - za jakich
clziś pragnie uważać ich prasa partyjn-a -*

lecz w pierwszym rzędzie - pełnowarto
ściowi obywatele. Obywatele, którym obcy
jest wszelkie spryt i kombinacja partyjna.
Z niczyjej winy tylko wyłącznie z winy
obskurnej i nonsenisowej t-aktyki partyjnej,
zwalczającej listy kompromiso(we zarvso-

wał się ta-k wielki rozdźwięk między tymi
lu-dźmi, a ich po-litycznymi przyw-ódcam-i.

Znamienna uwaga ,,Gazety Warsz-aw

s'kiej", że weszli oni na listy gromadzkie
,/b.e-z żaduych zobowiązań" tern gorzej
świadczy o poziomie ,,Gazety Wars-z-aw
skiej"; odsłania bowiem jej kalkulację god
ną na-trętnego handeles-a podwórkowego, co

to okpić próbuje jeszcze raz tych, którzy
wyprosili go już raz ze swego podwórka,
Jakże wielka przepaść moralna, ideowa o-,

raz przepaść uczciwości i poszanowania
praw nabytych przez radnych gromadzkich
dzieli listy ,,narodowe" od list kompromi
sowych. Listy kompromisowe pod(pisywalii
różni ludzie różnych przeikonań, ale o jed-
nem i tern samem nastawieniu społe-czno-go-
spod-arczem ,,-bez żadnych zobowiązań'*.
Tymczasem kandydaci ź list narodowych
musieli podpisywać deklaracje pod słowem

honoru, że będą we wszystfkiem posłuszni
Stronnictwu Narodowemu, bez względu na

(kary grożące z art. 6 ustawy sam-onządo-
łwej. Stawka partyjna na to, że tamci nie

podpisywal(i zobowiązań i ie, kto wie czy

politycznie można będlzie na tern

jeszcze zarobić — (budzi wstręt i potwier
(dza przerażający upadek moralny tej par-

łji. Jest to również odpowiedź ł na to kto,
od kogo i jak ,,choe pożycz-ać". O dpowiedź
jednocześnie na to, że przy tworzeniu list

kompromisowych ,d-ziałał mus", wynikają
cy z braku odpowiednic-h własnych kan
dydatów. Odpowiedź wreszcie na to, że w

obliczewach naszych jaw nie pod-aliśmy cy

fry, nie ukrywając, kto, Ilu i jacy radni

przeszli z list kompromisowych.
T-o nie sanację” kompromitują listy

kompromis-owe. N ie są one ,,starościński-e”
a-ni ,,.sanacyjne" . Są one w 92 proc. gromad
n-a Pomorzu i w Wi-el-kopolsce żyWym prze
glądem zwycięstwa zdrowej myśli obywa
telskiej na wsi, wśród tej warstwy ludności,
którą partję uważały za narzędzie do swych
celów.

S'tąd też ta fala narzekań, pomstowari, chy
trych wybiegów i skandalicznego doboru

kiepski-ch, bo wykrętnych ar-g-umentów par
tyjnyc'h aż do kłamstwa, że ,,obywatele
gromadzcy pozbawieni byli możności zgła
szania własnych list" — uderza w pierw
szym rzęd zie w stron(nictw'a po-lityczne i

żłobi ślady na i-ch oblicz(u. Ślady, których
nie pokryje teatralna szmin'ka, ani puder,
ani grymasy^ czy fi-gle wesołka,

Wieś rozprawiła się po chłopaku. Ude
rzyła naodiew politykujących partyjników
i trafiła. A że uderzenie boli — to trudno.

Będzie bolało mniej, gdy pogodzą eię z lo
sem i przestaną wykręcać się sianem. Nie

przystoi potza tern obozowi politycznemu za
mieniać się z pow-o-du klęski w obóż cygań
ski. Powiększa to tylko kompromitację.

* * *

,,Słowo Pomorskie” skwapl'iwie z ra-do
ścią przedrukowało artykuł ,,Gazety War
szaws'kiej", podając go za własny. C zekało

długo, aż doczekało cię ,,miarod-ajneg'o” o~

świetlenia. Z deszczu trafiło jednak po-d
rynnę.

CZWARTEK, 25 PAŻDZtERiMKA 1934 R.

Z Londynu do Melbourne
w 2 dni 22 godziny 59 min. 50 sek.

Scott i Black zwycięzcami gigantycznego lotu Anglia - Australia
Melbourne, 24. 10. (PAT). Lotnicy Scott

i Black, którzy wylądowali na lotnisku m iej
seowem, stali się przedmiotem gorących o-

wacyj. Zwycięscy lotu Londyn— Melbour
ne, byli jednak zbyt zmęczeni i wyczerpa(ni,
aby mogli reagować na gorące przyjęcie.
Przedewszystikiem zaś oświadczyli, iż pra
w ie nic nie słyszą, gdyż ta'k ogłuchli od hu
ku motoru. Obaj są przedewszystkiem spra
gnieni snu.

Na lotnisku, m imo u'lewnego deszczu, ze

brało się przeszło 30 tys. ludzi.

Lotnicy holenderscy Parmentier i Moll

przybyli do Charleville o godz, 8,35.
Londyn, 24. 10. (PAT). Sytuacja na tra

sie wyścigu Anglja— Austra-lja przedstawia j
się ja k następuje:

Cothcar i Wałler z powodu defektu mo-1

toru pozostają jeszcze w Batawj-i. Daries i

Hill wskutek uszkodzenia skrzydia zatrzy
mali się na Cyprze. Brook ciągle jeszcz-e
znajduje się w Rzymie,

Ogłoszono oficjalny ozas lotu Scotta i

Blacha, Odlot z Mildenhall nastąpił w so
botę o godz. 6 34 min. 40 sek,, przylot do

Melbourne odbył' się we w'torek o godz. 5

min. 34 sek. 30. W ten sposób podróż trwa
ła 2 dni 22 godz. 59 min. 50 sek.

Lotnicy Parmentier i Moll wysyłają dro
gą radjową sygnały. Jak się zdaje, stracili

oni kierunek lo(tu. Stacje radjotelegraficzne
otrzym ały polecenie wskazania kierunku lo
tu lotnikom holenderskim, którzy o godz.

j 13,40 znajdowali się w odległości 40 mil na

północ od Albury.

Niepokojące formy
zaczyna przybierać: rozwój stosunków wewnętrznych

we Francji
Paryż, 24. 10. (PAT). Tutejsze koła parlamentarne i polityczne z wielką uwagą śledzą

rozwój sytuacji wewnętrznej, która zaczyna przybierać dość niepokojące formy.
Rządowy projekt reformy konstytucji spotkał się z silnym oporem pewnych ugrupowań

parlamentarnych, któ ry wc zo raj wy ra ził się w znamiennej uchwale największego ugrupowania
w senacie t. zw. lewicy demokratycznej i radykalnej. Premjer Doumergue przyjął wczoraj de
legatów lewicy demokratycznej, którzy poinform owali go o stanowisku tego ugrupowania.
Dzienn iki poranne przynoszą 'bliższe szczegóły o przebiegu rozmowy prem jera Doumergue z re
prezentantami lewicy demokratycznej senatu.

Prem ier Doumergue oświadczył m. jn. delegacji, że absolutnie nie zgodziłby się na od
rzucenie całokształtu projektu, albo samej zasady zwołania zgromadzenia narodowego do W er
salu i w tym wypadku skłonny byłby użyć wsz elkjch środków, nie cofając się nawet przed ro
związaniem izby.

Stanowczy ton tych oświadczeń prem jera pozwala przypuszczać, że rząd jest zdecydowany
działać z cal% energją w celu doprowadzenia do reformy konstytucji.

Gabinet Uzunoyicza
11 Serbów, 4 Chorwatów i 1 Słoweniec w nowym rządzie

jugosłowiańskim
Paryż, 24. 10. (PAT). Agencja Hnvasa donosi z Białogrodu:
O godz. 1-2,30 w nócy Utztm-ovicz utworz-ył gabinet, w którego skła-d wes zli byli premje-r-o-

wie M arinkovice i Srkicz, ja-ko wicepremjero wie. Również w sktad gabinetu wszedł ge-n.
Zivkovicz jako minister wojny i marynanki. Pozostałe teki są bez zmian.

Rokowania premijera Uaunovicea z przywód cami dawnych partyj serbskich, c-ho-rwackich

oraz p artji słoweńskiej spełzły na aiczem, ra czej może ze względów personalnych jak zasad
niczych, podkreś-lają tu jed na k , że mian-o to W 6klad gabinetu wch-odzą: jed e n Słow'enie-c, 4

Chorwatów i 11 Serbów.
Ministe r Zivkovice, k-tóry objął te-kę ministerstwa wojny i marynarki, ma za so-bą po-par

cie sfer wojskowy-ch, Marinkovi-cz zaś reprezentuje dawną partję demokratów, (którzy nie brali

udzia-ł-u w poprzednim gabinecie.

Śmierć groźnego bandyty amerykańskiego
Policja amerykańska zastrzeliła (lnastępcę(( Diilingera

Nowy York, 24. 10, (PAT), W mieście East Liverpool w stanie Ohio w ielokrotny grabieżca
banków i morderca niejaki Flayd, który po śmierci Diilingera uznany został za głównego
wroga państwa, zastrzelony został przez poli cję. Policja federalna oraz miejscowe władze

policyjne zauważyły Floyda w zaroślach w pobliżu pewnej farmy, od której us-iłował on w y
musić sprzedaż artykułów spożywczych. Floyd otoczony przez policję, zaczął niezwło'cznie

strzelać do policjantów z 2-ch pistoletów maszynowych, pocftem rzucił się do ucieczki.

W czasie ucieczki otrzym ał on śmiertelną ranę i zmarł w ciągu niecałego kwadransa.

Kto wygrał 100.000 zł?
Warszawa, 24. 10. (PAT). W 5-

tym dniu ciągnienia pierwszej klasy
31 Loterji Państwowej główna wy
grana w kwocie złotych 100.000 padła
na nr. 167.868.

W 4 *tym dniu ciągnienia klasy b ej wygrana

zł 10.000 n99958r'
padła w tutejszej szczęśliw ej kolekturze

50.000 zł na nr. 134.138-

5.000 z ł na nr. 113.306, 146.865.

Po 2.000 z| na nr. 82.633, 98,874,
146-350.

Pierwszy układ polsko
irlandzki

Dubin, 24. 10. (PAT). W Dublinie podda
ny został pierwszy 'układ międzynarodowy po
między Polską a Wolnetn Państwem Maodz-

kiem. Układ dotyczy pomiaru tonażu statkó'w

handlowych i został zaiwarty w celu wzajemne
go uznawania przez oba państwa świadectw re
jestracyjnych i innych dokumentów krajowych,
stwierdzających (pomiar s(tatków. Ze strony
irlandzkiej układ został podpisany przez m ini
stra Przemysłu i Handl'u p. S. F . Lemassa, ze

strony polskiej zaś prze z generalnego konsula

honorowego R. P. w Du'blinie p. W . T . Do
brzyńskiego,

0 bezpieczeństwo w fabrykach
(o) Warszawa, 24. 10 (teł wŁ) Miawtor-

stwo O pieki Społecznej wydało zarządzenie,
by inspektorowie pracy, w drodze propagan
dy i perswazji wpływali na zorganizo(wanie
służby bezpieczeństwa w fabrykach. Spe
cjalnie inspektorowie pracy m ają zwracać

uwagę na zorganizowanie ochotniczych k om i
tetów i kół służby bezpieczeństwa w fabry
kach.

Rugi robotników polskich
z Czech nie ustają

(o) Cieszyn, 24. 10. (tel. -wŁ) Policja cze
ska odstawiła do granicy Antoniego RygieJa,
zatrudnionego w fabryce sody w Petrowicach

bez przerwy od roku 1916. Przed paru dnia
mi wysiedlono z Czech robotnika Cholewę,
urodzonego na Orawach i od 35 lat pracują
cego w petrowickiej fabryce sody, oraz robot
nika Małycza, który w 'tej fabryce przepra
cował 40 lat. Mimo wstawienia się za robot
nikami dyrekcji fabryki, policja czeska w y
siedliła ich z terenu republiki czechosłowac
kiej.

Zdradziecki strzał
w tył głowy szofera

Kutno, 24. 10. (PAT). W nocy z dnia 20 na

21 b. m. nieznany zbrodniarz dokonał zabój
stwa szofera taksówki nr. 12 — Robackiego Jó
zefa, zamieszkałego w Kutnie.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa
przebieg zabójstwa b ył następujący: zbrodniarz

udał się z Kutna taks-ówką, prowadzoną przez

Robackiego traktem poznańskim w kierunku

Krośniewic. W odległości 10 km od Kutna do

niczego niespodziewającego się szofera Robac
kiego dał z tyłu (kilka strzałów w głowę, zabi
jając go na miejscu, poczerni zbiegł, pozostawia
jąc zabitego w taksówce przy kiero-wnicy.

Tożsamości mordercy dotychczas ustalić nie

zdołano.

10.600 zl odszkodowania
zapłacimyta zerwany mecz

Polska-Czechosłowacja
Warszawa, 24. 10. f(iPAT). Międzyna(ro

dowa Federacja Piłkarska rozpatrywała spra
wę pretensji, wniesionej prz ez czechosłowac
ki związek w sprawie odszkodowania od Pol
skiego Związku Piłki Nożnej za zerwany
mecz Polska — Czechosłowacja, j aki miał się
odbyć dn. 15 kwietnia br. Związek czecho
słowacki domagał się odszkodowania w wy
sokości około 32.000 zł. Polski Związek za
proponował kwotę 5.300 zł, która stanowiła

połowę czystego zysku, uzyskanego z poprze
dniego meczu Polska — Czechosłowacja, ro 
zegranego w Warszawie. Międzynarodowy
związek po rozpatrzeniu sprawy zasądził od
szkodowanie w wy(sokości 10.600 zł. Zarzą d

Polski.ego Związku Piłki Nożnej w sprawie
tej. poweźmie decyzję w dniach najbłiż-
szvcłu



Plan uzdrowienia gospodarczego wsi
Jakie ulgi przyniosą projektowane dekrety oddłużeniowe?

Zapowiedziana przez rząd prof. Kozłow
skiego akcja przyspieszenia ostatecznego za
kończenia prac oddłużeniowych w rolnic
twie, w(kracza już w stadjum realizacji. W

w yniku intensywnych narad ostatnich ty
godni rząd opracował

wielki plan oddłużeniowy,

zawarty w czterech projektach dekretów,
które rozpatrywane były na ostatniem po
siedzeniu Rady Ministrów.

Na podstawie ogłoszonych przed dwo
ma miesiącami tez Komitetu Ekonomiczne
go Ministrów, ostatniego wywiadu p. mini
stra skarbu, oraz uzyskanych przez nas in-

formacyj o dekretach, rozpatrywanych
przez Radę Ministrów, możemy już zdać

sobie sprawę, z zasadniczych wytycznych
nowego planu.

Najbardziej charakterystyczną cechą te
go planu jest uwzględnienie w szerszym niż

dotychczas zakresie

drobnych i średnich gospodarstw rolnych.

Można przypuszczać, że sprawę zadłuże
nia tych gospodarstw nowy projekt załat
w i w sposób ostateczny.

Drobna własność — to gospodarstwa do

50 ha, które nazwane zostały gospodar
stwami grupy A. Średnie gospodarstwa, t.

zw. grupa B, obejmują obszar od 50 do 500

ha. Wszystkie gospodarstwa, przekraczają
ce powyższe normy zaliczone zostaną do

trzeciej grupy C. Należy jednak zauważyć,
że w poszczególnych okręgach norm y te bę
dą mogły być podwyższone tak, że do gru
py A. będ'ą mogły być zaliczone gospodar
stwa do 100ha, dogrupy zaśB — nawet do
1000 ha.

Rozróżnienie to posiada w nowym pla
nie akcji oddłużenio'wej podstawowe zna
czenie, liczne bowiem ulgi, przewidziane w

de(kretach, skonstruowane zostały w ten

sposób, że w znacznej ilości wypadków sto
sowano będą do gospodarstw drobnych i

średnich

bez względu na stopień ich zadłużenia.

Jedynie w nielicznych stosunkowo wy
padkach w grupie gospodarstw średnich

(grupa B) obowiązywać już będzie wymóg
zadłużenia mieprzelkraczająeego 75 proc.

zrewidowanego szacunku, a więc szacunku

uwzględni-ającego obecną w artość gospo
darstwa, przy dzisiejs'zych cenach inwenta
rza i poziomie d-ocho-du. W dziale gospo
darstw grupy C ulgi będą mogły być sto
sowane w rozmiarach nieco ograniczonych,
w tym dziale bowiem zadłużenie nie będzie
mogło przekraczać — jeśli chodzi o moż
ność zastosowania pewnych ulg — 40 proc.

zrewidowanego szacunku dla gospodarstw
do 2.000 ha, i 30 proc. dla większych ob
szarów. Należy jednak pamiętać, że w tym
dziale gospodarstw zadłużenie ponad 30

proc. względ'nie 40 proc. — zważywszy na

znaczny obszar i wartość majątku - jest
już zadłużeniem bardzo dużem.

Nadmienić dalej trzeba, że dla gospo
darstw grupy A i grupy B ulgi

stosowane będą z mocy samego prawa, t.

za. przymusowo,

nawet 'bez pytania się o zgodę wierzyciela
i to w'łaśnie sprawia, że w stosunku d-o

tych gospodarstw zadłużenie powinno być
załatwione całkowicie.

W stosunku do pozostałych, wię'kszych
majątków, ulgi z reguły nosić będą charak
ter uprawnienia. O możności wykorzysta
nia tego uprawnienia, decydować będą tJ-

rzędy Rozjemcze. Gospodarstwa te będą
korzystać z przepisów o konwersji kredytu
krótko-terminowego na d'ługoterminowy, z

obniżenia oprocent-owania, zmian w term i
nie lub sposobie zapłaty i z ws'zelkich in
nych ulg wtedy, jeśli,odpowiadać bę-dą ści
śle określonym p-rzez prawo warunkom,
przedewszystkiem zaś gdy ich zadłużenie

nie będzie przekraczać 75 pro-c., 40 proc.,

względnie 30 proc. szacunku.

Bezsenność
wyniszcza organizm

a powstała głównie wskutek zaburzeń układu nerwowego.
ZIOŁA MAGISTRA WOLSKIEGO ,,PASIVEROSA"

wierające kwiat Męki Pańskiej (Pussiflora), łagodząza-
urżeniasystemu nerwowego (nerwicę serca, bóle głowy,
sterję), sprowadzają krzepiący sen i doprowadzają sy

stem nerwowy do stanu normalnego.

ZiOła?eznak.ochr. ,,PaSIVSI'O *3
do nabyeiaw aptekach i drogeriach (składach aptecznych)

WYTWÓRNIA MAGISTER E. WOLSKI - WARSZAWA
Złota 14, m. X. 6920

Drugą cechą opracowanego planu jes't
znaczne — w porównaniu z dotych-czas-o
wym stanem rzeczy —

zwiększenie zakresu ulg

i poważne podniesienie wydatn-ośei poszczę
gólnych ulg dla dłużni'ka rolniczego.

Przewidywane ulgi są tak różnorodne i

uwzględniają tyle najrozmaitszych wypad
ków w zależno-ści od charakteru długu, dłu
żnika i wierzyciela, że nie s-posób omówić
ich w ramach jednego artykułu. Z koniecz
ności więc ograniczyć się musimy do przed
stawienia tylko pewnych najistotniejszych
ich typów, aby Czytel'nik mógł sobie zdać

sprawę z ogólny-ch ram zamierzonej akcji,
Przedewszystkiem więc trzeba zaznaczyć,

że wszystkie ulgi w projektowanych dekre
tach zróżniczkowane są

w zależności od charakteru długu,

a więc w zależności od tego, czy chodzi o

dług wobec osób i instytucyj prywa-tnych,
ozy w-oibee banków, czy wreszcie wobec fun
duszów państwowych. Z czterech rozpatry
wanych przez ostatnią Ra-dę Ministrów pro
jektów , pi-erwszy, najo'bszerniejszy, d'oty-
tyczy regulacji długów prywatnych, dw-a

następne — długów wo'bec instytucyj ban
kowych, prywatnych i państwowy-ch, czwar

ty wreszcie — długów z funduszów pań
stwowych w Państwowym Banku Rolnym i

z Fund'uszu Obrotowego Reformy Ro-lnej.
W dziedzinie wierzyte'lno-ści pryw atnych

plan rządowy przewiduje przedewszyst
kiem

konwersję długów hipotecznych prywat
nych na- kredyt emisyjny.

(r-) ,,Dzień 18 października 1934 roku —

czytamy w ,,D 'zienniku Poznańskim"' — zapisze
historyk Poznania jego kultury złotemi zgłoska
mi na najpiękniejsze karty. W dniu tym w o-

b-ecności przedstaw icieli Rządu Pols-kiego oraz

polskiej akademji literatury otworzył swoje sta

rożytne podwoje dla tworzącej w Poznaniu bra
ci artystycznej i ludzi sztukę.miłujących — hi
storyczny, pełen tradycji Pałac Działyńskich. —

Pałac ten stał się od wczoraj ofiejalni'0 siedzi
bą Zrzesz'enia Związków. Artys'tycznych i Kul-

tyralnych w Poznaniu".

I oto, jak pisize d-alej ,,Dziennik Poznański''
— ,,w uroczystościach w Pałacu Działyńs'kich,
które skupiły całą bez różnicy zapatrywań po
litycznych elitę Poznania, nie wzięły udziału o-

ficjalne czynni-ki endeckie. , . K urjer Poznański"

ani słowem nje wspomniał o ,tych uroczysto
ściach, Notujemy to pro-memor.ja przyszłych
pokoleń. End'ecja zaw iodła tam, gdzie posta
nowiono z pełnem zapałem starać się o rene
sans głębokiej myśli kulturalnej" .

- Tyle
, Dzien-nik Poznański".

Z ,,Kui'jera Poznańskiego" dowiadujemy się,
że tego samego dnia endecja poznańska caamś

innem zainteresowała się, mianowicie zebraniem

koła poznańskiego młodzieży wszechpolskiej,
endeckiej pMcćr.k r politycznej na terenie aka-

Koncepcja pole-ga na tem, że'instytucje
kredytu długoterminowego m-ają o'tworzyć
specj-alny 'kredy-t w 4,5 proc. listach zastaw
nych. Wi-erzyci-ele będą zobowiązani przy
jąć te listy na spłatę swego długu. Z tego
rodzaju ulgi skorzystać będą mogły wszyst
kie gospodarstwa, z tem tylko ogranicze
ni-em, ż-e 'konwersja w grupie gospodarstw
A i B objąć będzie mogła długi, mieszczące
się najwyżej w 50 proc. szacunku nieruch-o
mo-ści, w grupie zaś C — najwyżej w 40

proc., względnie w 30 pr-o-c., w zależnośc-i

od wielkości gospodar'stwa.

Następna ulga — to

możność spłacenia długu rolniczego papie
rami wartościo'wemu,

zn-ajd-ują-cemi się w rękach dłużnika. Cho
dzi tu o długi rolnicze powyżej 500 zł. Ta
ki dług będzie m-ó-gł być uiszczony prz-ez

doręczenie pewnej ilości papierów warto
ściowych wierzycielowi.

Dalsza przewidywana ulg-a, posiadająca
ogromne znaczenie dla dro'bnych d średni-ch

gospo-darstw rolnych, to

rozłożenie spłaty i obniżenie oproce'ntowa
nia długów rolniczych z mocy samego pra

wa.

Ul-ga ta, która dotyczyć będzie tylko po-
, siadae-zy gospodarstw grupy A i B, polegać
i będzie na obn-iżeniu oprocentowania do za-

i ledwie 3 proc. i rozłożeniu spłaty długu na

28 półrocznych rat. Kto dług spłaci wcze
śniej — ten skorzysta z ulg dodatkowych.

Oprócz tyeh ulg zasadniczych, przewi
duje się jeszcze w zakresie dłu-gów pryw at-

demickim, - Kurator tej organizacji, jeden z

czynniejszych polityków endeckich, p. prof. Dą
browski, który swego czasu wsz'echstronne w y
kazywał zai-nteresowania polityczne od konser
watyz-mu w w ydaniu end-eckiem aż do monar-

ehizmu włącznie, apelował do walk i rycerskiej
i uczciwej" a nie ,,pełnej bezprzykładnych ata
ków na d-ziałaczy narodowych starszego poko
lenia, którzy stali u kolebki ruchu narodowe
go". — Po nim prz-emawiał p. Kiwacz, zgła
szając wniosek ,,o usunięcie z młod'zieży
wszechpols-kiej członków Związku Młodych Na
rodow-ców, jako ludzi, którzy sprawę narodową
zdradzili". Wniosek p. Kiwac-za na interwen
cję P- p.roń. Dąbrowskiego wycofano. W ynika
łoby z tego, że sta-rzy przywódcy, ,,narodow i"

sądzą jeszcze, że dojdą do ,,porozumi'enia" z

ludźmi, którzy ,,zdradzili sprawę narodową".
Stają się nagle w stosunku d-o nich dżentelme
nami, gdy poprzednio działaezów Związku M ło
dych Narodowców piętnowali i nie cofali się
prze-d obrzucaniem ich błotem i oszczerstwami.

'W rezultacie zebranie skończyło się z uchwa
leniem ideowej rezolucji, głoszącej .,bezkiompro-
misowość, zwalczanie oportunizmu, kombinacyj
taktycznych zdradzanie dotychczasow'ej lin ji
postępowania dla zapewnienia sobie spokoju i

bezpieczeństwa''. ^KurjóE.Poznański" w za*

Na sezon! 76*7 Na sezon!
Ostatnie nowości!

K
apelusze
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OSZULE

MARCELI DZIENNIK
POZNCN

4 Specjalne magazyny artykułów Mod y Hetkfej ^

GDYNIA, Świętojańska 11. tel. 20-72,
ny.c-h szer-eg ulg i-nnych, 'które przyznawać
będą Urzędy Rozjemcze.

Wszystk-ie te ulgi z zasady stosowane

będą tyl'ko do- dł-ugó'w,
powstałych przed dniem 1 lipca 1932 rofcn.

W dziedzinie kredytu ro'lniczego banko
wego nowy plan nie zmienia za-sadni-czo

procedlury, wprowadzonej W za(kresi'e re'gu
lacji tyeh długów bankowych ustawami z

1933 i',, wprowadzając tylko do obowiązu
jących przepisów szereg zmian, polegają
cych m. in. na obniżen-iu oprocentowania
skonwertowany-ch d-ługów bankowych z 6

proc. do 4,5 proc., zwiększeniu dopłat ze

strony s'ka-rbu Państwa, jak równi-eż roz
szerzeniu gwa-rancji skarbu Państwa, oraz

możliwości układu.

Zarówno w stosun'ku do długów prywat
nych, ja(k i bankowych, now-e de'krety od
dłużeniowe — jak z powyższego wynika -

szanować będą zasadę nienaruszalności su
my kapitałowej,

któr-a — ja(k stwierdził to w swym wywia
dzie p. mini's'ter skarbu, - - może być obni
żona w poszczególnych nielicznych wypad
kach, j-ak np. jeżeli chodzi o resztę ceny

kupna, na mocy uchwał ci-ałdo t-ego powo
łanych, a njrgdy z mocy samego praw-a. Za
daniem akcji konwensyjno-oddłiiżeniowej
jest stworzenie w-arunków, umożliwiających
wywiązanie się gospodars-twom rolnym z

zob-owiązań wo-bec wie-rzycie'li. Zadanie to

ma być osiągnięte przez diost-osowanie rocz
nych spłat dłużn'i'ków do ich zdolności płat
niczej.

Natomiast, jeśli chodzi o d'ługi rolników

z funduszów, będących własnością Państwa,
Państwo może postępować nieco odmiennie.

Może więc pójść nietyl'ko- na ulgi w po
staci 'k-onwersji, obniżenia oprocenłowainia
i zmiany warunków spłaty długów rolni
czych, lecz również na umorzenie części su
my k-apitałowej. Takie umorzenia dla dłuż
n-ików P. B . R . i Obrotowego Funduszu Re
formy Rolnej prz-ewiduje czwarty projekt
dekretu, który ogólną sumę zobowiązań rol
ników wobec funduszów państw-owych ob
niży o około 450 miljn, zł., zwię'ks'zającOtę
kwotę inne, poni-esione już lub ponoszone

przez państwo ofia-ry na rzecz przywr'óce
nia gospodarstwom rolnym zdrowia i 'rów
nowagi gospodarczej.

* * *

Dokładne szczegóły dekretów oddłuże
niowych pod-a ,(Gazeta Ludowa" w k'ilk 'i

najbliższych numerach, do 'której też odsy
łamy zainteresowanych.

kończeniu pisze, że zebranie młodzieży wezech

polskiej" przyniosło klęskę Związkowi Młodych
Narodowców, którzy weiąż o sobie dekla'mują,
że są ,,wodzami" polskiej ,,elity" . Powrócimy
jeszczo do tego zebrania.

Powyższe zestawienia m ówią same za siebie.

Uroczystości-om, towarzyszącym otwarciu Pa

łacu D ziałyńskich w obecności przedstawicieli
Rządu i Polskiej Akademji Literatury, wielkie
mu zdarzeniu w życiu kulturaln.em całej W iel
kopolski — endecj-a przeciwstawiła swoją poli
tykę. Tamto zbojkotowała milczeniem, z tego
zrobiła swoje ,,zdarzenie" z p. Kiwaezem na

czele. G dy dodamy jeszcze, że większość endec
kich radnych w poznańskiej ra-dzie miejskiej
odmówiła niedawno przy-znania subwencji Zrze
szeniu Związków Artystycznych i Kulturalnych
w Poznaniu, które dziś rozwij-a dawne history
czne tradycje kulturalne Ziemi Wielkopolskiej
— będziemy mieli jeszcze jeden przykład, jak
endecja walczy z kulturą na rzecz robienia wła
snej polityki, I ni'e bez po'wodu, bo prawdziwa
kultura jest największym wrogiem takiej 'poli
tyki, jaką uprawi-a właśnie Stronnictwo Naro
dowe ,

Górą pano-wie endecy! Nazwisko p. Kiwanea

pasuje dokładnio do całej w aszej działalności.

Premier węgierski u Marszalka Piłsudskiego

Marszałek Piłsudski przyjął w ub. sobolą w Belwederze w obecności ministra Spraw Zagranicz
nych Becka premiera węgierskiego Gombósa. Na zdjęciu — Marszałek Piłsudski w towarzy

stwie premjera węgierskiego i min, Becka.

Endecki bojkot kulturalnego ruchu
w Poznaniu

Dwa wymowne zestawienia
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50 państw radzi nad sytuacjo
w rolnictwie

Kongres Międzynarodowego Instytutu Rolniczego w Rzymie
Odbyło się w Rzymie otwarcie 12 walne

go zgromadzenia Międzynarodowego Instytu
to Rolniczego. Otwarcia kongresu dokonał prc
ze* instytutu książę Spada Potenziani, poczem
dłuższe przemówienie wygłosił włoski minister

rolnictwa Acerbo.

W skład delegacji polskiej, której przewód
niezy dyrektor departamentu Minister Rolni

ctwa p. Adam Rose, wchodzą: dyrektor Głów

nego U rzędu Statystycznego Szturm de Sztrem

oraz p. Mikulski — delegat Polski do stałego
kom itetu Instytutu Rolniczego.

Na owarciu kongresu, w którym bierze o-

gółem udział zgórą 50 delegacyj, obecny był
ambasador Wysocki,

Polska drugimcodo wielkoS(i producentem żyta w świecie
Międzynarodowy Instytut Rolniczy w Rzy

m ie szacuje tegoroczną produkcję żyta na 217,9
liljonów q., co stanowi 84,3 proc. zeszłorocz
nej produkcji światowej. N a kraje europej
skie przypada 209 m ilj. q. w porównaniu z

249 milj. q w ub. roku.

Polska jest w dalszym ciągu drugim co do

wielkości producentem żyta w świecie, po
Niem czech, których produkcja w bieżącym
roku wynosi 75 milj. q., czyli 86,6 proc. w sto
sunku do ub. r. Produkcja polska szacowana

jest na 56,9 milj. q., podczas gdy w zeszłym
roku wynosiła 70,7 miłj. q., a przeciętnie w

okresie od 1928 r. do 1932 r. — 63,8 m ilj. q.

Wiadomości gospodarcze
Kraiowe

PRZEDSTAWICIELE WŁÓKIENNICTWA
BRYTYJSKIEGO W ŁODZI.

Onegdaj przybyła do Łodzi delegacja bry
tyjskiego przemysłu włókienniczego, a miano
wicie p. Ashurst—przedstawiciel związku przę
dzalni i fabryk bawełny W. Brytanji oraz p. p.
D rivą r i Copley - reprezentanci włókiennictwa
okręgu Lancashipe.

Delegacja brytyjska ma zamiar zbadać, ja
kie istnieją możliwości zbytu w Polsce goto
wych materjałów bawełnianych, pochodzenia
angi'elskiego, W sferaeh gospodarczych twierd zą
as w'obec dużego ro zwoju krajowego przemysłu
bawełnianego, możliwości t-akie zarysowują się
jedynie w dziale tkanin bawełnianych luksuso
wych prze z przemysł polski niewyrabianych.

PRZED WZNOWIENIEM ROKOWA*
HANDLOWYCH POLSKO - WŁOSKICH
W końcu listopada r. b. wyjechać ma z War

szawy do Rzymu delegacja polska celem prze
prowadzenia rokowań w sprawie zawarcia pol
sko - włoskiego traktatu handlowego. Rokowa
nia polsko - włoskie o zawarcie traktatu han
dlowego zostały przerwane po kilkumiesięcz -

nem trwaniu w 1933 r.

ZNACZNY WZROST POGŁOWIA TRZODY
CHLEWNEJ I BYDŁA ROGATEGO.

Jak wynika z tymczasowych obliczeń da-

nyeh rejestracji zwierząt gospodarskich, prz'e
prowadzonej przez zarządy gmin wiejskich i

miejskich, stan pogłowia trzody chlewnej i by
dła rogatego zwiększył się bardzo poważnie w

roku bieżącym, natomiast stan koni i owiee po
został njemal bez zmiany.

ZWIĘKSZONE ZAPOTRZEBOWANIE
NA PRZĘDZĘ BAWEŁNIANĄ W ŁODZI.

W ostatnich dniach na łódzkim rynku przę
dzy bawełnianej zanotowano zwiększone zapo
trzebowanie na poszcz^gólno numery przędzy,
co pozostaje w zw iązku ze wzmożonym ruchem
na rynku gotowych tkanin bawełnianych i na

rynku dzianym. Należy przypuszczać, że obecny
okres przejdzie na omawianym rynku pod zna
kiem wzmożonego znacznie popytu, tem bar-

dziej. że tkalnie łódzkie ni'e posiadają zbyt du
żych zapasów przędzy na składach, zmuszone

w.ęc będą do poczynienia świeżych zakupów.

OŻYWIENIE W POŃCZOSZNICTWIE.
Po likwidacji kilkutygodniowego strejku w

łódzkim pi-zemyśle pończoch kotonowych na

ry nku zaobserwować się dało poważne ożywie
nie. Objęło ono tranzakcje przędzą b.awełnia-

ną i jedwabną, używaną do produkcji pończoch
kotonowych.

Z PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO-

Fabryki kabli i przewodników miały w mie

siącu wrześniu stan z atrudnienia zadawalający,
iepszy niż w analogicznym okresie roku ubieg-
ł-'go. liozj oczęto w tym c.ziale kroki mająee na

icelu zapoczątkowanie eksportu, wobec pewnych
możliwości otrzym ania zamówień w obrocie kom 
pensacyjnym. Stan zatrudnienia fabryk żaró
wek by ł nada1 dobry.

DOSTAWY TOWARÓW POLSKICH
DO ARGENTYNY.

Wymiana handlowa między Polską i Argen
tyną kształtowała się w r. 1933 ba-rdziej dla
Polski korzystnie niż w roku poprzednim, co

znalazło wyraz we wzroście wywozu towarów
polskich do Argentyny o 30 proc. przy niezna
cznym ty lko wzroście eksportu argentyńskiego.
Według polskich obliezeń statystycznych, saldo

ujemne wymiany handlowej z Argentyną wyno
si 15.000 zł. i jest najniższe ze wszystkich sald

zanotowanych w ciągu ostatniego okresu pię
cioletniego,

MOŻLIWOŚCI ZBYTU W INDJACH
BRYTYJSKICH.

Państwowy Ins tytut Eksportowy posiada zgło
szcnie jednej z firm osia-dłej w Indjaeh B ry
tyjskich, która interesuje się importem z P ol
ski drewna. O bliższo informacje w tej sprawie
zwracać się należy do Państwowego Instytutu
Eksportowego. (Warszawa).

Zagraniczne
BANK WŁOSKI W WIEDNIU.

Donoszą z Wiednia, że zamierzone utworze
nie banku włoskiego nastąpić ma już w najbliż
szym czasie. Nowa instytucja nosić będzie na
zwę A ustro-Italo-B ank . N a czele przedsiębiorst
wa stać będzi-e Austrjąk, a mianowicie obecny
dyrektor jednego z banków wiedeńskich Streiss-
ler.

Nowy bank zajmować się będzie finansowa
niem bandlu zagranicznego włosko-austrjackie-
go.

MONOPOL ZBOŻOWY NA ŁOTWIE.
ł.otw a wprowadziła u siebie monopol zbożo

wy (na żyto i pszenicę). N a podstawie odno
śnych przepisów import z zagranicy zboża i je
go przetworów zależy wyłącznie do państwa
(ministerstwa rolnictwa), Również państwo wy
daje pozwolenia osobom prywatnym lub firmc-

"

na prowadzenie handlu zbożem, przyczem moż-e
ono być cofnięte nawet przed upływem terminu
na któ ry koncesja została wydana. Ceny, po
których zboże będzie skupywane, będą rów-
Dież ustalane przez państwo. Oczywiście w ten
sam sposób będzie określana również cena sprze
dażia zboża.

Giełdy
giełda zbożowo-towarowa

W BYDGOSZCZY
z dnia 23 października 1934 r.

Żyto 16,75— 17,25; pszenica standartowa 17
do 18; jęczmień: brow. 21— 21,50; jednolity
18.75- 19,25; zbiorowy 17— 18; owies 17— 17,25;
mąka żytnia; gat. IA 0—55% wł. w. 23,50-
24,50; gat. IB 0 - 65% wł. w 22,50-23,50; gat.
II 55— 70% wł. w. 17 ,75-18,75; razowa 0 - 95Vo
wł. w , 18,75— 19,25; poślednia pon. 70% w ł. w .

15— 16; mąka pszenna: gat. IA 0—20% wł. w.

31.75-33,75; gat. IB 0 - 45Vo wł. w 28,25 -

29,25; gat. IC 0 - 55Vo wił. w. 27,25-28,25; gał.
ID 0 - 60C/0 wił. w. 26,25-27,25; gat. IE 0 -65tyo
wł, w, 25,25-26,25; gat. IIA 20—55Vo wł. w.

23,25-24,75; gat IIB 20-65% wł. w. 22,75-
24,25; gat. IID 40-6570 wł. w. 22,25-22,75;
gat. IIF 55 -6570 wł w. 17,75-18,25; gat. IIIA
6 5 -TO% wł. w 15,75-16,75; gat. IIIB 7 0 -757o
wł. w . 13,25 -13,75; razowa 0— 957o wł. w. 18,75
do 19,73; trąby: żyto c wymiął stand 10,75—
11,50; pszenne m iałkie stand. 10,50-11; pszen
ne średn'e stand. 10,50— 11; pszenne grube 10,75
do 11,25; jęczmienne 12,50-13,50; rzepak z i
mowy bez worka 40— 41; rzepik zimowy bez
w o rka 38— 39; m ak niebieski 40— 43; gorczyca
48— 52; siemię lniane 42— 45; wyka 25— 27;
gro-ch: 'Wik-toria 4 1 - 4 5 ; Folgera 30— 34; łubin

n'ebiesk; 9— 10; koniczy na cze rwona 125— 145;
ziemniaki: jadalne pomo(rskie 4,25— 4,75; jadal
ne nadnotecikie 2,75— 3,25; fabryczne za kg 7o
0,12.2; p ła tk i ziemniaczane 11,50— 12,50; ma
kuch lniany 17,25 -18; rzepakowy 13,50— 14;
słonecz nikowy 18— 19; kokosowy 15— 16; słoma

żytnia luzem 3,50— 4; siano naiłnoteckie luzem
9— 9,50; śrut soj-a 20,75—21,25,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 23 października 1934 r.

Żyto 17,25— 17,50; ziemniaki jadalne 2,20—
2,50; mak-uchy: lniane 17,25— 17,75; rzepakowe
13.75-14 ,25 .

Ogólne usposobienie: wyczekujące.
GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Gdańsk, 24. 10. 1934. Ostatnie notowania

gdańskiej g iełdy zbożowej: pszenica: 128 funt.

eksp. 10,75— 11; 128 funt. kona. 10,50— 10,70;
żyto 120 funt. kons 10,0 0 ; jęczmień: I. jakości
eks-p. 12,75— 13,35; średni według p róby 11,85—
12,20; 114-115 funt. eksp. 11,30; 110-111 funt.

eksp. 10,85; 105— 106 f-unt. eksp. 10,30; kons.

10,00; otręby: żytnie 7,00; pszenne 7,10.
Notowania powyższe rozumieją się w gul

denach gdańskich za 1 0 0 kilo.

Tendenc(ja: dla jęczmie(nia zniżkow a, d(la
reszty zbóż bez zmian.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Gdańsk, 24. 1 0 . (1934. Na wczorajszej gieł

dzie pieniężnej notowano: złoty 57,84— 57,95;
dolar 303—3,05; marka niemiecka 107— 110.

Za dewizy płacono: Warszawa 57,83—57,95;
Berlin 123.25 -123,49; Nowy Jork 3.0340-
J.0490; Londyn 15,04-15,08 .

Notowania powyższe rozumieją się w gul
denach gdańskich. Tendencja stała.

Posiedzenie Konwencji Węglowej
w Gdyni

(ż) Wczoraj rano w biurach ,,Polskarob" I które przybyli przedstawiciele koncernów

odbyło się zebranie Konwencji Węglow ej, na j glpwych z Górneg(o Śląska.

Opłaty stemplowe w Gdyni bada obniżone
(ź) Jak się dowiadujemy zabiegi gdyńskich

sfer portowych, w kierunku obniżenia opłat
stemplowych po-bieranych w Gdyni, uwień
czone zostały dobrym skutkiem. W sprawie
tej bowiem opracowany jest już projekt roz

porządzenia Ministerstwa Skarbu, obniżający
opłaty stemplowe pobierane w G dyni od ra
chunków zagranicznych, które dotychczas
podlegały stemplowaniu. Rozporządzenie to

ma wejść w życie w najbliższym czasie.

Wędzarnie krajowe powinny brać su
rowiec z Gdyni a nie z Hamburga

(ż) Jak już onegdaj donosiliśmy, po raz

pierwszy w historji portu rybackiego w Gdy
ni przybył całookrętowy ładunek śledzi świe
żych w lodzie z Anglji, w ogólnej ilości

272,288 kg brutto. Część towaru wysłano do

kraju, a resztę zasolono do beczek. Mim o

ogólnego przekonania, że wy siłek bezpośre

dniego kontaktu z A nglją dozna poparcia ze

strony przemysłu rybnego wewnątrz kraju,
szereg wędzarń krajowych zamawia dorsze i

gorszego gatunku śledzie świeże z Hamburga
z połowów niemieckich. Sądzimy, że w przy
szłości wypadki tego rodzaju powtórzyć się
n ic mogą.

Angielski monopol śledziowy na Polskę
(ż) N a mocy porozumienia angielskich eks

porterów z polskimi odbiorcami śledzi solo
nych, dostawa tych śledzi na Potekę będzie
się odbywała jedynie przez firm y importowe
w Gdyni i Gdańsku. Żadna firma w Polsce

nie będzie mogła nabywać dla siebie śledzi

bezpośrednio z A nglji. Porozumienie to ma

na celu utrącenie dotychczaso-wego im portu
bezpośredniego przy pomocy firm spedycyj
nych i rzekomo ma wzmóc obroty firm im

portowych osiedlonych w Gdyni i Gdańsku.

Ożywienie w porcie Kłajpedzkim
(ż) Prasa litewska podaje, że w bież. mie

siącu wzmógł się znacznie eksport produktów
rolnych z Litw y przez port kłajpedzki. W

tych dniach wysłano znaczne ilości m asła do

Anglji, Belgji, Palestyny i Egiptu, bekonów

do Anglji oraz koniczyny nasiennej do Ham 

burga i Gdańska.

Z życia portów polskich
GDYNIA

— Statki na wejściu: es. Kjeli, azw. e Udde-
v a łia (Speed Pro-gress); ms. Rańsa-ter, saw. k
Uddevalla 212,7 t. cel-ul. (W.oliff); ss. Bopgund,
norw, e Lowestoft 79,2 t. śledei (Bengensfee
Gdyński Iiap, Śledzi); ss. Runa, an-g. iz Randers

(At-I. Skarbop.); ss, E lla, sew, e Gdteb orga (Pam
Elibor); i(m. Vśta, dtsk. a Kopenhagi 210 ł. zło
mu (Rum te Burton, Warta); ss. Dagny, szw. e

Nykóbioig SjaEand (Po-lrob); ss, Nurgis, n orw .

z StockhoLm-u (Fam Skarbo.poI)i ss. Solstad,
szw . Gotebonga (Speed-Pro-gress); es. Kaupo,
łot. e Kopenhagi (Połrob); ms, S'turehoim, szw.

(Bergenske); ss, E lla, ezw. z Gskanshamn. (Speed
Progress); ss. Valkyriac, ew. a StockhoiLmu

(Poir.ob); ss. CapelLa, fiń. z Heleimgforeu to w a ry
(Źęg, P . Usco); ss, Egeria., ni-em. z Br-emen 155
t. drobn. (Prowe); ss. Tiiber, disk. e Lizbony
388,5 t. cytryn i drób. (Reinhold Quiok Disp.);
ss. Lulealf, niem. z Hamburga 221,7 t. dr. (Pro
we); ss, Akershius, n o rw . (Bergenske); ss. Scot
land, dsk. (Speed Progress).

— Siatki na wyjściu: ss. Robur V, poi. do
Antwerpii 2717 t. w . (Polrob); ss, Tennessee,
dsk. do Gd(ańska (Reinh. Quick D,)j żm. Grane,
szw . do Tonchengu 420 t, w . (Berg. Skarb.);
żm. Cathrime, dlsk. do Omm'el 105 t, węig. (Pam
Wartay; ss. Bo-re VI, - f iń, do Ko-tka 1'835 't. węg.
(Polroto); ss. żm. włażę. Ohrastensen, Kołding,
dsk. w morze- z ropą bunłnr.; ss, Robur III, poi.
do Góteborga 3697,5 t. w . (Polro'b); ss. Rim-frost,
nonw. do Yarmouih 25 t. próżn, skrzyń (Pol-
br.it); ss. Gabbiaeo, itąl, do Neapolu 9305 t. w.

(B, A S. Elib. Progr,); ss. Sahorg, dsk. do Huill
1006 etd. drsz. ((Pam Paged); ss. Bongund, n o rw .

(Berg.); ms, Ransater, szw. do Faxe (Wolff);
ss, Sampen, norw. do Sarpsborg 2725 t. węg.

(Polro(b); ss. Jupiter, est. (Berg. Skarbopol);
ss. Kjell, szw. do Góteborga 1975 i. w , (Speed
Progr.); ss, Verma, szw. do Hudfcsvall 600 t. w .

(Pam Saturn); ss. E lla, sew. do Ostrand 2985 t.

węg. (F-am Elib.); ss. Egeria, niem. do Rygi 22
kg, dr. (Prowe).

— Statki oczekiwane: ss. Hundvaag PAM 25.

10.; ms, Pax PA M ok. 28.; ss. Eiiioshorg PAM
ok. 26.; ss, M im a Polrob 24; ss. Tempo Polrob,
24. 10.

GDAŃSK
— Statki oczekiwane w porcie gdańskim. AV

dniu dzisiejszym oczekiwane są w porcie gdań
s-kim następujące s ta tk i: niem. ss Dniaa-a —

W olf i Co; niem. ss Gretchen Mull'er — Behn-
ke i Sieg; duński ss Petrolea — Behnke i Sieg;
norweski ms Terceroro - Atlantic.

— Statki na wejściu. W dniu wczorajszym
weszły do portu gdańskiego: niem. ss Taurua z

Imnonglan z ładunkiem węgla — Behnke i Sieg;
szwedzki ms P ajping z Wiborg z ładunkiem pa
pieru — Bergenske; niem. ms E . H Stinee 4 ze

Stockholmu pusty - A rtus; szwedzki ss Syea
ze Stockholmu z drobnicą — Bergenske.

— Statki na wyjściu. Wyszły z portu gdań
skiego: norweski ss Sharv do Hoyanger z wę
glem — Artus; holenderski ss Ariadnę do Am
sterdamu z drobnicą Rei-nhold; duński ss Vendia
do lo Havre z węglem - Acotra; niem. ss Cre-
mon do TTleaborg z drobnicą — Lenezat; niem,
ss Faer do Ilelsingfors z drobni-cą — Lienczaf;
duński ss Mind'e 4 do Horser z ładunkiem zbo
ża — Ganswind; duński ms Gloria do Artus z

ładunkiem żyta — Pam; niem. ss Cheni do Ąar-
ehus z ładunkiem żyta - K re ft;, angielski ss

Inverave do Tine Dock z d-rzewem — Reinhold,

DOWÓZ DO GDAŃSKA

Gdańsk, 24. 1 0 . 1934. W dniu wczorajszym
dowieziono do Gdańska: żyta 135 ton; jęczm ie
nia 1620 ton; owsa 45 ton, zboża strączkowego
45 ton; otręb i m akuchów 15 ton; nasion 180
ton.

GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA
z dnia 23 października 1934 r.

B u haje : młodsze, pelnoonięeiste, najwyższej
wartości rzeźnej 33— 34; pozos-tałe pelnomięsi-
ste lub wytoczone 2 8 -3 2 ; mięsiste 26—27,
Kro wy : młods'ze, pełnowar(tościowe, naj-wyższej
wartości rzeźnej 28— 30; pozostałe pełnomięsi-
ste lub wyt-uczone 2 4 - 2 7 ; pełnomięsiste 20— 22;
licho odżywio-ne 10— 15. Jałó wki: pelnomięsi-
ste, wytoczone, naj-w wartości rzeźnej 3 3-3 5;
pełnomięsiste 29— 31; mięsiste 22— 26. Ża rłoki:
średnio odżywiana młodzież 18—20. Cieiąfa:
do(brze tuczone 40-—45; średnio tuczone 3 4 - 3 5
liche 22— 26; najlichsze 10— 15. O wce: opasy
polne i opasy chlewine 31; średnio tuczone j a 
gnięta i starsze skopy tuczone 28; tłuste, pełno -

mi-ęs-iste owce 25. Ś winie : tłuste po-nad 150 kg
Ż, w. 41—43; pełnomięsiste od 120-150 k-g źj.
w. 39—40; pelnom. od 100— 120 kg ż. w. 34—3-8;
maciory 30—35.

Ceny w guldenach gdańskich za 50 k-g, ż, w

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 23 października 1934 r.

BeLgja 123,67, 123.98, 123.36; Berlin 213.40,
214.40, 212.40; Gdańsk 172.75, 173 18, 172.32;
Ho l-andja 358.70, 359.60, 357.80; Londy n 26.27,
26.40, 26.14; No-wy Jor(k telegr. 52 8 3ls, 5.3 l3U,
525*1b; Paryż 34.9014, 34 99, 34.82; Praga 22.10,
22,15, 22.05; Sztokho-lm 135.60, 136.25, 134.95;
Szwajcarja 172.69, 173.12, 172.26; Włochy 45-38.
45.50. 45.26.

Tendencja: przeważnie mocniejsza,
PAPIERY WARTOŚCIOWE

3 % po-ż. b-udo-wlana 48; 4 % poż. inwest.

118,75; 5Vo poż. konwersyjna 68,50--68; 4*/o

poż, premj. doi. 54,50; 8% 1. z. T Kr. Przem.
Pol. 76,50; 4 ! 4 % 1. z. ziemskie 54,50—53,50;
50Zo 1. z, m. W arszawy 63,75—64— 63,75; 5*1/,,
i z. Częstochowy nowe 53; 5% 1. z- Piotrkow:,
50,50-51,50 ; 5% 1. z. Siedlec 41,25.

Tende-ncja: dla pożyczek pr-zew-ażnie moc
niejsza, dla listów nieco słabsza.

AKCJE

Bank Pols-ki 96,75—97 —96,75; Waraz. T.
Fabr. Gukru 27,50; Lilpop 10,90— 11; Staracho
wice- 13,80 -13,75.

Tendencj-a: przewa-żnie u'tr*yma.na,
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Przy zaburzeniach w trawieniu, balach

żołądka, zgadze, wymiotach, zawrotach gło
wy, bólach głowy, miganiu przed oczami,
podrażnieniu nerwów, bezs'enności, ogótnem
osłabieniu, niechęci do pracy naturalna w o
da gorzka Franciszka-Józeia pobudza do

wypróż'nień i ułatwia krwiobieg.

Wybory samorządowe na Litwie
Z Kowna donoszą: Litw a żyje obecnie pod

znakiem wyborów do samorządów miejskich.
Do wyborów tych stanęły wszystkie prawie
n tnanictw a polityczne, jak również poszczegól
me ugrupowa nia społeczne.

W Kownie zgłoszono 17 list wyborczych, —

wśród których znajduje się lista polska. —

Zwrac a ogólną uwagę całkowita abstynencja
Niem ców i chrześcijańskich demokratów, któ

rzy trie zgłosili swych list do kowieńskiej ra
dy mipjskiej.

Katastrofalny wybuch dynamitu
w Hiszpanii

Przeszło 30 żołnierzy zabitych
W okolicy Langreos w czasie przewożenia

brani i amunicji, zabranej powstańcom, na
stąpił wybuch kilku skrzyń dynamitu, trans
portowanych samochodem ciężarowym. Ofia
ram i wybuchu padło 32 zabitych i wielu ran
nych żołnierzy.

Jak przypuszczają droga, którą jechały sa

mochody ze skonfiskowaną am unicją, była
podmi nowana prze z powstańców .

Światło reguluje zegarki
Nowością w dziedzinie regulacji zegarków

jra t użycie świetlnej metody regulacji. Jak

wiadom o kółko balansowe zegarka kieszonko

wego wykonywa na sekundę 5 poruszeń tam i

apowrotem. Skonstruowano przyrząd, któ ry za

pala i gasi żarówkę elektryczną 5 razy na se
kundę i czyni to z ogrom ną dokładnością. —

Światło tej żarówki zostaje skierowane na

k ó łk o balansowe badanego zegarka.
Jeżeli zegarek jest wyregulowany dokład

nie, to ramiona kółka będą oświetlane zawsze

w tej samej pozycji, a zatem obserwatorowi bę
dą wydawały się nieruchome. Jeżeli natomiast

zegarek śpieszy się lub spóźnia, to kółko zda
je się powo'li k ręcić w jedną albo drugą stro
nę. Wówczas reguluje się zegarek dopóty, do

póki oświetlone migającem światłem kółeczko

poaornie zatrzyma się na miejscu.

Prokurator czytelnikiem książek
pornograficznych

W Wes-timinster w A-nglji toczy się w sądzie
oprawa ki(lku a'utorów i wydawców, oskarżonych
* szerzenie niemoraLoości, P rokurator tego są
du Roland Powell otrzymał więc z'lecenie prze
czytania stu książe'k pornograficznych P roku
rator tniimo, iż nie jes-t za-dowo-lony z niezbyt
m iłej funkcji, musi d'la dobra spra-wy przeczy
tać tę l-ek'turę.

Park ludowy na terenie wystawy
Chicagowskie)

Na terenie wystawy Chicagowskiej, która

zostanie zamknięta -za parę tygodni ma po-wstać
piękny pa-rk ludo-wy, ora-z olbrzymia plaża
w-zdłuż całego brzegu jezior. N a te-re-nie tym
me d-opuszcza-ne będą ża-d-ne imprezy rozrywko
we. P a rk i ipl-aża służyć m-ają tyl'k-o wypoczyn
kow i osób wyczerpanych nerwo-wo.

W kilku wierszach
Między stacjami Friedrichs-feM i Wieiblin-

gen poci-ąg pasażerski, id-ący z Heidel-bergu do
Mannheimu, najechał w czasi-e gęstej m-gły n-a

4-eh r-o-bo-t-ników, pracu-jącyc-h na torize. W s zy
scy 4-ej PONIEŚLI ŚMIERĆ na miejscu.

Ministerstw-o Kom-un-ikacji w Bel-gji przy stą
piło do ukończenia pierwszej części planu elek-

tyfikecji Be-l-gji. Począwszy od m-aja 1935 ro 
ku na odcinku Br-uksela— A ntwerpja urucho
mione będą POCIĄGI ELEKTRYCZNE, prze
bywające ię prżes-tzeń w ciąg-u 27 min-ut, pr-zy
szybk-os'ci 120 km ma godlzinę.

Przywódca dawne-go stronnictwa s-łowen-

sko-fcatołickieig.0 B, PREMJER KOROSEC,
k-tóry dotychczas był internow-any na wyspie
Yvar, został definitywni-e zwo-lniony.

N a r-o-zkaz Mussol-iniego rozpoczę-to D E M O 
LOWANIE 120 STARYCH DOMÓW n-a Vi-a So-
decini w Rzymie celem odsłonięcia mauzo
leum Augusta. Prace nad zdemolowaniem tych
dom ów i usunięcie-m gruzów m-ają być ukoń
czone w cią(gu trz-ec'h lat, tak, a'b-y w dw uty
sięczną r-ocznicę pa-nowania Augusta okol-i-ce
ma-uooleum były zu-pełnie oczyszczo-ne.

Donoszą z Li-zb-ony, że RZĄD PORTUGAL
SKI podał isię do dymisji,

W cssaeie GWAŁTOWNYCH HURAGANÓW
msdejącydh na północ no -za chodniem wybrz-e
żu Stanów Zjednocz-onych, zgi-nęło 16 os-ób. U-li
c e w iełu ana-as-t na wy'brzeżu są zal-ane w-odą.

Wydatk-i Stanów Zjednoczonych w rok-u

budżetowym bi-e-żąc-ym, kt-óry rozpoczął się 1

i^pcjL, przekroczyły sumę 2 MILJARDÓW DO
LARÓW. De-ficyt za ten okres czasu wynosi
m

* raiłin. 868 tys. do-larów.

Tam, gdzie słońce przez szereg miesięcy nie
zachodzi i gdzie kilka miesiecy trwa noc

W gościnie u mieszkańców dalekiej Laponii
Jeden z podróżników w nas-tępujący spo

sób opisuje swe wrażenia z Laponji, kraju po
łożonego na północnych krańcach półwy-spu
łkandynawskieg o:

Dzień był pogo-dny i jasity, gdy płynęliśmy
orzez wyjątkowo ciche jezioro Tom e (po la-

mńsku Tom etrask) do osady Japońskiej Pal-

ioviiken, leżącej na północnym jego krańcu,
i-dzie jedno z plemion Lapończyków spędza
m roc znie letn-ie miesiące. Ciekawość nas-za

jyła m-o-cno podniecona. M ieliśmy nares-zcie

jjrzeć Lapończyków na tle icli rodzimego ży
da, nie włóczące się, wyst-r-ojone figurk i na

ook-az, ale pr-awdziwyoh ludzi na t'l-e ich wła-s

nego środowiska.

Wokoło nas roztaczał się kraj-o'braz napraw

Ję japoński. Długie i wąskie stosunkowo je
zi-oro gubiło się w oddali liczne-mi skrętami
między spiętrzonemi nad brzegami wzgórzami,
których zielone stoki przeglądały się w p-rze-

żroczej toni, tu i ówdzie połyskując siwizną
nie topniejące-go latem śniegu.

Powietrze był-o tak c-zyte, że da-lekie nawet

przedmioty zdawały się być bliskie, a blade

niebo i blade słońce rzucały na cichą wodę
perłowe blaski. Od-le-głe góry odcinały się
zupełnie niebieską barwą, jaką widuje się tyl
ko na północy. Płynęiiśmy g-o-dzinę jedną i

druga... i wreszcie za małą wysepką jezioro
skończyło się zatoką. Na-d nią widniał w y
so-ki brzeg, porośnięty zrzadk a brzozą, ki'lka

jakby kopczyków z ziemi i zresztą — pustka
zupełna. G dzie ludzie? Gdzie wioska? Gd'zie

osada?

Nagle zaroiło s-ię wybrzeże od czarno-wło
sych smagłych postaci. Spostrzeżono nas i

byliśmy oczekiwani. Skok na brzeg, k-ilka
dziesiąt kroków w górę i już jesteśmy w cen
trum osady! Gościnna Laponka otwiera drzwi

swego ,,domu ", zapraszając uprzejmie do

środka.
Do-m lapoński, to niewielki stożkowaty ko

piec, z pni brzozowych złożony, pokryty gru
bo korą i darnią, a dołem obłożony kamienia
m i. P rowadzą d-o niego su-rowe ociosane drzwi.

Wew nątrz zupełnie prawie ciemno, odurza

dym, zapach potu i skór. Przez nieduży
otwór w szczycie wpada nieco światła na wie-1

ki kamień, leżący w p-ośrodku, palące się na

nim ognisko i wiszący na łańcuchu kociołek.

Po chwi-li oswojeni z ciemnością, rozglądamy
się ciekawie do-o-koła. U r-ządzenie niebogat-e:
pod ścian-ami pęki skór reniferów, służących
za posłanie; k'ilka skrzy nek drew nianych, ł-a
dnie zdo-bionych metalem, półka z fajansowe-
rni fi'l 'i-żankami, parę starych gazet s-zwedzki-ch

i... ręczna maszyna Si-ngera. Mieszanina naj
skrajniejs'zej prymttywności z wytworami kul
tury.

Z lewej strony drzwi wisi na długich szmi

rach coś bardzo osobliwego. Oieniutki piśk
zdradza jego zawartość. W maleńkiej, z

paia brzozowego wyciętej kolebce w ykrzywia
spłakaną buzię łapońskie dziecko. Kolebka

ta nie jest ani łóżeczkiem ani też kołyską w

naszem słowa znaczen'u . Jest to coś, ja kb y
ściśle z dzieckiem zrośn-ięte i stanowiące z

niem nierozerwalną całość tak długo, dopóki
się ono o własnych silach nie podniesienie i aż

wykształcony kręgosłup bez pomocy drew
nianej podpory utrzym ać będzie mógł małe

ciałko. Opatulonego maleństwa nie rozwija
się zupełnie. Szczu-pła jego buzia, ziemista ce
ra i wiecznie cie-knący nose-k świad-czą, że

różn-e europejskie higienic-zne wy m ys ły uwa
żane są tu stanowczo za przesąd.

La-pończycy ubierają się ładńie i efekto-'w
nie, szczególnie tam , gdzie służą n ie ja ko za

atrakcję dla turystów. Dbają bardzo o swój
wygląd i przybierają teatra-lne pozy, z w-id-ocz
ną przyjemnością pozwalając s-ię og-lą-dać.

Mężczyźni noszą latem sukma-ny z grana
towego sukna zaokrąglone dołem , obszyte czer

woną lamówką. D o tego bard-zo szeroki pąs,

nabijany gwoździ-kami. Główny efek-t stano
wią czerwone i żółte wypustki w szwach ka
bata i ogromny czerwony pompon na szczy
cie wysokiej czap-ki.

Kobiety ubierają się podobnie. N a głowie
małe czapeczki sukienne. N a nogach buty z

reniferowej skóry. U boku noszą Lapończycy
noże w pięknie nieraz rzeźbionej o-prawie. La'
pończycy są bardzo brzydcy, niscy, z wysta
'j ącemi policzkam i, małem-i, skośnemi oczk-a
mi, mocno wydatnym, zadartym nosem i ciem

nemi twardemi włosam. Pędzą o-ni życ-ie
dość próżniacze. Szczególn-ie mężczyź ni latem ,

gdy renifery pasą się same na fieldach, rybne
jezioro daje poddostatkiem pokarmu, a mleko

dają kozy hodowane przy domu, mogą się w

całej pełni oddawać lenistwu. Zabawiają się
wycinaniem z rogów reniferów bardzo pięk
nych nieraz opraw do noży, które znńjdują
Chętnych nabywców między turystami. H an 
dlują również skórami, rogami oraz różnemi

drobiazgami swego wyrobu.
G dyśm y już o-puszczali la-poń-ską wioskę,

obs-koczyło nas cale plem ię od dzieci do st-31

ców, obwieszone ,,pamiątkam i1*, k-tóre p o p r o -

,stu wtykano nam w ręce przemocą. Musie
liśmy się zrewanżować za gościnę i za kawę,
której wypicie należy do nieuchronnych ee-

- remonj-i w gościnie Japońskiej.

I ,Sl
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Towarzystwo Ubezpieczeń

PRZEZORNOŚĆ"
Spółka Akcyjna

I

prowadzą równocześnie
na terenie całej Polski
UBEZPIECZENIA

na życie, od ognia, kradzieży,
nieszcz. wypadków, odpowiedz,

cywilnej, transportów.

Angielska Sp. Akc. Tow. Ubezpieczeń

,,PRUDENTIAL"
Assurance Company, Ltd.

I
na życie
od ognia

Prudential House. Główna
siedziba obu towarzystw

w Warszawie

na mocy specjalnej umowy, zawartej między obu instytu
cjami ,,The Prudential Assurance Co- Ltd.*1 przyjmuje na

siebie solidarną odpowiedzialność za zobowiązania, wyni-

kające z polis Tow. ,,PRZEZORNOŚĆ**.

na 1 stycznia 1934 roku Towarzystwo Prudential osiągnęło rocznego wpływu ze składek

Zł. 177 .297.076.— posiadało aktywa na sumę Zł. 12 .036 .743.212 .— wypłaciło odszkodowań

na sumę Zł. 18.740.000 .000 .— (obliczone pg. parytetu)

WARSZAWA, PI.Napoleona 9

Oddział w POZNANIU, Plac Wolności 14 7915

Dr. Pavelicz i Kwaternik
wypierają się udziału w zamachu marsylskim

Dr. Pavelicz i Kwaternik, którzy podejrzą
i są o udział w zamachu marsylskim, złożyli
we pierwsze zeznania przed urzędnikiem poli
ji w Turynie. Pavef-icz oświadczył kateg-ory-
znie, że nic ma riio wspólnego z zamachem ,

a-k twierdzi, nie był wcale we wrześniu w

la rs ylji i nie zna zupełnie tego miasta.

W dalszych zeznaniach Pavelicz przedsta-
fi-ł szczegółowo w jaki sposób spędził kilka o-

tatnich tygodni, podkreślając, że w tym cza-

ie przebywał tylko w Turynie, w Me-djolanie
Brescii,

Kw aternik oświadczył, iż odrzuca z pogar
dą wszy-s-tk-ie oskarżenia, które bezwarunko-wo

nie m-ogą go dotyczyć. Zaznaczył on, że os-tat
ni-e 10 miesięcy, to jest od czasu, gdy znajduje
się na wygnaniu, spędzi-ł u jednego ze swych
p rzyjac ió ł niemi-eckich w Ber'linie. W dalszym
ciągu zeznań Kw aternik podkreślał, że nie zna

nikogo z pośród uwięzionych we Francji i że

nig-dy nie występował pod nazwiskiem Kram e
ra. Ostatnie tygodnia K w aternik spędził w Pa

dwie u pewnego przyjaciela studenta, którego
nazwi-ska nie chce wyjaw-ić.

Nieudana wyprawa po skarb piratów
Dwa!'!Tiestu AngiiNów kolonizuje wyspę na Oceanie Spokojnym
Grupa Anglików, składająca się z 22 osób,

żądna przygód u-dala się na wyspę Kokos, k tó

ra się znajduje na O-ceanie Spokojnym, w ce
lu odszukania tam skarbów zakopanych, jak
głosiła znana im legenda, przez piratów. Po
dróż tę odbywali na jachcie ,,Queen o-f Scot
land". Opuścili Ang-lję, żegnani serdecznie

przez życzą-cych im powodzenia przyjaciół.
Ocean był w tym czasie naiprawdę spokoj

ny. wylądowali więc w końcu szczęśliwie na

upragnionej wyspie, krainie widzi-anej w ma
rzeniach. Zacząwszy jednak poszukiwania,
przekonali się, że s-k-arbów nie znajduje się na

zawołanie. Jeden z uczies-tajków wyp-rawy słra

cił nawet życie. W krótce mimo to zorganizo
wali się wzorow-o, aby ułatwić so'bie poby-t na

wyspie wśród stras zliwie upalnego kli-m atu. -

Każdy z uczestników wyprawy zajmował się
sprawami, do których miał większe uzdolnie
nia. N i e zapom nieli zresztą o zatknięciu sztan

daru własnego kraju.

do Panamy, aby poinformować władze swego

ojczystego kraju i świat, że wyspa Kokos

jest włączona do posiadłości Imperjum Brytyj
skiego. Podzi-eli-li się ci wysłannicy sw ojem i

wrażeniami, dotyczącemi przy-rody, piękna
flory, szczególnie kwiatów oraz wspaniałego
śpiewu ptaków, zamieszkujących wyspę.

Obaj podróżnicy twierdzą, że ponieważ
wyspa ta nie należała dotychczas do ni'kogo,
słusznie mogą ją podarować swojej ojczyźnie.
Jeden z nich, to komendant Stenhous-e, drugi
zaś nazywa się Arthur. Zdaniem ich, Costari-

ca nie m-oże rościć sobie prawa do tej wyspy,
Peru jej nie chce, Stany Zjednoczone niigdy się
nią nie interesowały. Skoro więc sztandar an
gielski powiewa, na wyspie, powiada dowódca

wyprawy, niech Costarioa spróbuje wziąć wy
spę. Nśczyńch rozkazów teraz prócz rozkazów

własnego rządu ekspedycja nie słucha. W ten

oto sposób powiększyło się o jedną wysepkę
Państw* MAefeobrytyjstóe.
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PŁASZCZE Wojciech Mikołajczyk
damskie, męskie, materiały wełniane, ba

wełniane. jedwabie, przepisowe płaszcze
dla uczenie i uczniów, ubrania, swetry, ^ w

bieliznę, galanterję, wełny do robót i poń- Gdynia, lll.Świętojańska
czoch i t. d . w wielkim wyborze poleca ęeny najniższeI 7984 Ceny najniższe!

Imponujący zjazd powiatowy
straży pożarnych w Chełmnie

Ostatnio odbyt się w Chełmnie zjazd ochot

niczych straży pożarnych powiatu chełmińskie

go.

N a zjazd przybyło 420 druhów i 68 drucheń

jak również i delegacji straży pożarnych z są
siednich powiatów. Zjazd zaszczycił swą o-

becnośoią prezes Okręgu Wojew ódzkiego drh

Starosta Kałkstein. O godz. 9 prezes R ady Od
działu Powiatowego druh starosta pow. Biały,
w towarzystwie insp. wojewódzkiego druha Ro

szczyka i prezesa Oddz, Pow. Szupryczyńskie
go odebrał od komendanta Zjazdu druha Go
leni raport, poczem odmaszerowano przy

dźwiękach orkiestry 66 pp. do kościoła fam c-

go na Mszę św., którą odprawił ks. dziekan

Bąozikowski. Podniosłe kaz anie okolicznościo
we wygłosił ks. w ikary Drapiewski, który na
stępnie od braci strażackiej odebrał z ambony
ślubowanie.

Po nabożeństwie, w szkole I powszechnej
nastąpiło otwarcie Zjazdu, którego d-okonał

prezes Zarządu Oddz. Pow. Zw. Straży Poż.

druh Szupryczyński, w ita jąc przeds-tawicieli
duchowieństwa, oraz licznie reprezentowanych
przedstawicieli władz wojskowych, państwo
wych, delegatów organizacyj społecznych P W

i W F., oddając dalsze przewodnictwo w ręce

prezesa Rady p. Staro-sty Białego, który w

przemówieniu wstępnem podkreśli! ważno-ść

organizacyj strażackich.

W dalszym oiągu przem awiali druh staro
sta Kałkstein, burmistrz Zawacki i inni.

N a zakończenie wręczył druh starosta Kalk

stein zasłużonym strażakom za długoletnią i

wierną służbę na polu strażackiem odznaczenie

i znaki za wysł'ugę lat. Odznaczenia otrzyma-li:
druh Staros-ta Biały — srebrny medal za za
sługę na polu pożarnicwa. Druhowi-e Szu-pry-
czyiisiki, G olenia i Gawron srebrne medale

10-lecia odrodzenia, druh Kowalski złoty mo-

dał 10 lecia odrodzenia. Odznaki za wysługę
lat wręczono druhom : Cieś-Mckiemu za 40 l a t

służby, Lewandowskiemu, Tatarkowi, Ko-złow
skiemu, Neumannowi j Osińskiemu za 10 lat

służby strażackiej.

Po akadem ji od-była się defilada na Rynku,
w któ re j poiza 1-icznemi i diziarskiemi oddzi-a

łam i z powiatu, pięknie reprezentowały się
drużyny samarytanek, wywołując entuzjazm i

poch'wały.

Następnie zasiadła brać strażacka z gośćmi
do wspólnego obiadu, przygotowaneg-o w s zko
le dziewcząt. Po południu o godz. 14 odbyły się
na dziedzińcu szkoły I zawody strażackie w

grupie I V , oraz ćwiczenia pokazowe straży
chełmińskiej w grupie II. Zawody odbywały
się w bardzo trudnych warunkach atmos-fery
cznych i mim-o niepogody wykazały najzupeł
n iej sprawność naszych straży.

Po zawodach nastąpi-ło ogłoszenie zwycięz
ców. P ierwsze miejsce zdobyła straż Pnicwite,
2 — Grzegorz, 3 — Lisewo, 4 -— Dąbrowa
Chełm., 5 — Szynych, 6 — Robakowo, 7 —

Czarze, 8 — Gzin,

Poza tern uzyska-li nagrody z wy niku spe
cjalnie wydanej ankiet'y: 1 nagrodę Pniew-ite,
2 — Chełmno, 3 — Lisewo, 4 - Grzegorz, 5
— Dąbrowa Chełmińska, 6 — Gzarze, 7 —

Gzin, 8 Drzonowo, 9 — Robakowo, 10 — Szy
nycb, 11 — Grzybno.

O godzinie 6 wieczorem odbyło sic w sali

Hotelu Centralnego uroczysta akademja, po
akadem ji zabawa strażacka, która w miłym
i serdecznym nastroju przeciągnęła się do 5

rano.

Do szkółki, p. Hilary!
Ciekawe wybory w Ragkowach pow. tczewskiego

(p) Z nieprawdopodobnego zdarzcsia są
tc histerjc, jakie prasa ,,narodowa" wypra
wi-a w okresie wyborów do gromad. ,, Słowo

Pomorskie" zamieś-ci-ło notatkę o ,,Ciekawych
wyborach w Rajkowach", w której nie ukry
wa swej radości, źe lista B BW R w dniu zgło
szenia d-o k-omisji wyborczej ,,miała wpraw
dzie podp-isy, ale brak na nich za-równo było
daty jak i miejscowości wystawienia" . Zna
lazł się nawet p. Hilary, który ,,zwrócił uwa
gę przewodniczącemu kom isji na to, że lista

sanacy'jna, jako nieformalnie wniesiona jest
nieważ-na i że tylko zostawała wniesiona j e
dna lista narodowa i wybory się nic o-dbędą,
ponieważ o godz. 13 mi-nął ostateczny te-rmin

składania list" .

Przypadło to do przekonani-a o-czywiście i

,,Słowu Pomorskiemu", bo jakże nie ,,tr-ium
fow'ać" z tego powodu, że tylko jedna lista

narodowa już zwyc'iężyła.

Tymczasem cała notatka, jak i przebija
jąey s-ię z niej entuzjazm kompromituje wszy-

stki-ch z listy narodowej w Rajkowach, bo

wyborcy śmieją się nietylko z p. Hilarego, ale

i ze ,,zwycięstwa', któ re pod-ał do ,,Słowa Po
m-orskiego" . Ze ewej strony przypomnimy

,,zwycięscom" tak ,skombinowanej ,,j-ednej"
listy regulamin wyborczy, 5 13 regulamin do
słownie m ów i:

,,Przewodniczący kom isji wyborczej ba
da czy zgłoszenia odpowiadają obowiązu
jącym przepiso-m. W tym ce-lu mo-że zwra

cać s-i-ę o pom-o-c do organów gminnych
łu-b policji. W przypadku (stwierdzenia
braków lub wad, m ogących spo-wodować
nieważność całego zgłoszenia lub niew aż
ność posz-czególny-ch kandydatów, przewo
dniczący wzywa pełnomocnika najpóźniej
trzeciego dria po dniu prze-znaczonym do
zgłaszania kandydatów, do us-unięcia tych
braków i wad, wymieniając jakie braki i
w ady zawiera z-głos-zenie. W przypadku
nieusunięoia p-rzez pełnom ocnika braku lub
w-ad, najpóźniej następneg-o dnia po wez
waniu, komisja wyborcza stwierdza nie
ważność zgłoszenia całości, albo nieważ
ność kandydatów, co do których prze
wodniczący stw-ierdził braki Hub wady.
Powyższe decyzje komisji wyborczej po
winny być ujęte w formie protokółu. Od

tych de-cyzyj niem a od'wołania" .

Do szkółki, panowie z p. Hilarym na

czele. Uczyć się a nie kompromitować się
w opowiadaniu ban-ialuk. N ic m ówić ,,hop",
póki nic przeskoczycie. W Raj'kowach lista

BBWR staje do wyborów. Jest ważną, m i
mo, żc chcieli ją ,,unieważnić" prze-dstawi
ciele Stronnictwa Narodowego. I kt-o wie,

czy występ ,,Słowa Pomorskiego" nie przy
czy nił się do w-iększego jeszcze ośmieszenia

całej listy ,,narodowej" w Rajkowach.
W każdym razie mają już mniej o jedno

,,zwycięstwo" . Z własnej winy, z własnego
n(ieuctwa i ,,n a rodow ej" s-ohadenireude/. -

Wszystko zaś ze strachu prze-d wyborami.

120 uczestników
weźmie udzie? w IV Zieździe Pomorze znawczym w Krakowie
D-owiaduje-my się z Instytutu Bałtyckie

go, że przy-gotow-ania do IV . Naukowego
Zjaz-du Pomorzazuawczego już są na ukoń
cz-eniu, Zjazd ton — jak już kilkakrotnie

donosil-iśmy — odbędzie się w Krako-wie w

dnia-ch -o-d 31 października do dn. 2 listopada
br. i zostanie poświęcony oświetleniu sta-nu

gospodarc'zego- osad(nictwa pom orskiego o-

raz roz-mieszczeniu własności ziemskiej na

P-om-orzu p-o-d względem , narodo-wo-ściowym.
Na zjazd zgłosiło udział już przeszło 12C

uczestników zarówno ze świata na-ukowe
go jak też przedstawicieli władz państwo

wyc-h -i instytucyj gospoda-rczych. M . im. z-gto
si-ło się 35 osób z Warszawy, 30 z Pomorza

i Gdańska, 22 z Krakowa, 19 z Pozn-ania, S

ze Śląska ora-z m niejsza i-l-o-ść o-sób z i-nnych
oś'ro-dków, ze Lwowa, Wil-na it-d., w tom 3

z poza Polski.

Instytut Bałtycki, który prow-adzi age-n
dy organ-iza-cyjne Zjaz-d-u, przygotował i ro
zesłał na Zjazd sz-ereg puibliikacy-j. Są to

6 referatów zjazdowych ekonomićizmych, 4

geoagrarne or-az szereg specjalnych w ięk
szych puiblikacyj w ił ości 6 tomów.

Sensacyjna kradzież modelu
i planów nowego wynalazku

w Chorzowie
,,Kurjer Poranny" donosi: Niezmiernie ta

jemniczej kradzieży dokonano onegdaj w

m-ieszkaniu urzędnika Państwowych Zakładów

Azotowych w Chorzowie — Tomas-za Stefań
skiego.

Stefański k tóry jest wynalazcą, obok in
nych modeli i planów, przechowywał w specjał
nym kufrze model ostatnio wynalezionego apa

ratu do odgazowywani-a zatrutych terenów i

do gaszenia m aterjałów łatwopalnych.
W jakiś niewytłumaczony sposób mo-del te

go wynalazku znikł, a zara-zem zw-iązane z nim

plany. Inne modele i plany pozostały nienaru

szonc.

W zagadkowej tej sprawie władz-e po-licyj
ne podjęły energiczne śle-dztwo, które niewąt
pliwie doprowadzi do wyświetlenia tej sensa
cyjnej kradzie-ży wynalazku.

Stan wody na Wiśle
Poziom wody w W-iśle i jej dorzeczu w y

nosił w dniu 23 bm. o godz. 7 rano:

W Krakowie (—2,02) - 2,15; w Nowym
Sączu (Dunajec) (l,14) 1,10; w Przemyślu
(San) ( —1,79) — -1,86; w Zawichoście (l,90)
1,76; w Warszawie (2,55) 2,20; w Wyszkowie
(Bug) (O,43) 0,44; w Pułtusku (Narew) (O,56)
0,56; w Płocku (2,10) 1,95; w Toruniu (2,31)
2,55; w Fordonie (2,14) 2,44; w Chełmnie

(l,84) 2,19; w Grudzią-dzu (l,96) 2,34; w Ko-
rz-eniewie (1,98) 2,49; w Piekle ( l,30) 1,80; w

Tczewie (l,21) 1,75; w Eialaige (2,52) 2,-52; w

S-cbicwcnhorst (2,72) 268.

W nawiasach podajem y s-t-an wody z po
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła w dniu 22 hm.

7,2st.C., awdn-iu23bm,7st.C.
Kierunek wiatru: południowo-wschodni.

JAMES O. CURWOOD

OSADNICY"
89)

99
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

-- No i co, jakże ci się powiodło? —

spytał. Głos miał drżący z podniecenia.
Zgarbił nieco szerokie bary by zajrzeć
Carterowi zbliska w surowe rysy.' Roz
chylał grube wargi zwężając i bez tego
ju-ż wąskie oczy; tak strasznie ciekaw był
odpowiedzi, żc rad był ją wydrzeć prze
mocą.

— No i co? — powtórzył.
Carter zwlekał rozmyślnie, w sposób

obelżywy. Uśmiechnął się nawet.
— Tak, miałem szczęście! — rzekł

wreszcie,, gdy żyły na czole Alecka aż

nabrzmiały z wielkiego napięcia. — Do
nald Mac Rae umarł, a Pietrka prowa-dzę
ze sobą, jako więźnia.

W pół godziny później, w osadzie

Pięciu Palców, dzwon ponad drewnianym
kościółkiem rozdzwonił się słodko, wie
szcząc wszem wobec, że ojciec Albanel

powrócił właśnie z miesięcznej włóczęgi
po puszczy, i że jutro, czyli w najbliższą
niedzielę, msza odbędzie się jak zwykle.
W ciszy nocnej pieśń dzwonu wybiegła
daleko w knieję, docierając do najbar
dziej ukrytych zakątków, niosąc z sobą
błogosławieństwo i spokój.

Piłtrek, znajdujący się w kotlinie po

śród owu wyniosłych wzgórz, usłyszał
mammy głos, i przystanął na moment, by
podziękować Bogu, że właśnie ten słod
ki dźwięk wita go u progu domowych pie
leszy.

Na odległem urwisku, gdzie światło

księżyca i gwiazd jaśniało szczególnie ja
skrawić, dźwięk dzwonu ozwał się rów
nież ze specjalną wyrazistością. Potem

dzwon umilkł. Zamarło nawet jego echo.

Lecz dwaj mężczyźni trwali nadal w tej
samej pozycji.

Carter wyrósł jakgdyby przez tę c-hwi

lę, wyprostował się bardziej jeszcze, przy
czem rysy jego przybrały pozór kamien
nej maski. Był gotów do czynu. Aleck

Curry natomiast sprawiał wrażenie ol
brzymiego goryla zebranego do skoku.

— Carter, jeśli mówisz poważnie, za
biję ciebie! — rzekł głosem zdławionym
wściekłością.

— Mówię zupełnie poważnie! — od
parł Carter. — Zadałem sobie fatygę wy-
łuszczenia przed tobą całej s-prawy. Lecz

oczywiście nie zrozumiałeś i nigdy nic

zrozumies-z . Jesteś gadziną! Z-dradzasz

uczciwbść i własny m-undur! Sądzisz, że

dzięki władzy ja'ką posiadasz nad Pietr-

kiem nasycisz zemstą, i krasą Mony w do

datku. Ale nic z tego. Przestrzegam cię
raz jeszcze, że jeśli korzystając ze swej
przewagi zaproponujesz Monie handel, w

którym towarem będzie jej honor i wol
ność Pietrka, jeśli, skoro da ci w twarz,
a uczyni to jak Bóg na niebie, wydasz
wzamian jej narzeczonego władzom,
wtenczas ja sam pój-dę do najwyższych
władz sądowych i wygarnę całą prawdę.
Prawdy tej wystarczy w zupełności by
ciebie zniszczyć. Opowiem, jak najpierw
proponowałeś mi łapówki, a potem grozi
łeś mi; wyłusżczę nieczyste sprawki o-

raz przytoczę przykład z Jackiem Gautier

z nad jeziora Bo-żego. N ic pominę żad-ne
go 7. twych licznych łotrostw. Zażądam
śledztwa w sprawie śmierci mło-dej dziew

czyny Indyjskiej z nad Arrowhead. Ja...

Nie zdążył już dokończyć zdania. A -

leck Curry tający w sercu od tak dawna

zarzewie nienawiści, rozpalony żądżą sil
ną niby szaleństwo, wyczytał ze slów ko
legi nietylko wyrok na samego siebie. O -

pinja, niesława rodziny, utrata stanowi
ska, wszystko to nic miało zbyt wielkie
go znaczenia. W śmiertelnie bladej tw a
rzy Cartera, i w jego błyszczących oczach

zobaczył coś więcej: zagładę wszystkich
mar-zeń dotychczasowych. Już się nie po
mści na Pietrku, już nie zdobędzie nigdy
Mony. Jeśli Carter istotnie spełni groźbę,
jeśli doniesie władzom jak się rzecz mią
ła z żoną Metysa Gautier, oraz dlaczego

!umarła młoda dziewczyna indyjska z nad

iArrowhead, w takim razie ża-dnym jego

własnym oskarżeniom nikt już nieda wia
ry. Prawo, któremu tak długo słu'żył,
zwróci przeciąyko niemu samemu karzącą
swoją dłoń.

Lecz Aleck zastanawiał się niedłu-go
nad możliwością kary. Z'brodnicze plany
rodziły się dziwnie łatwo w jego napozór
ciężkim umy'śle. Słuchając gróźb Cartera

dostrzegł odrazu zioniącą przepaść za

plecami kolegi, oraz z-dał sobie sprawę z

wynikłych stąd możliwości. Gdyby Car
ter znalazł się tam wdołe, martwy, a Pie-

tr.c.k trafił w kajdankach zpowrotcm do

osady, Aleck Curry osiągnąłby przez to

samo szczytowy pun-kt triumfu. Jakże

łatwo bowiem przyjdzie zrzucić na Pie
trka całą winę za śmierć Cartera!

Księżyc zdradził zbrodniczy zamysł
m alujący się w jego rysach, i wtenczas

właśnie Carter urwał przemowę wpół
zdania, by podjąć rozpaczliwą obronę
wobec walącej się nań góry kości i mię
śni.

. B łyskawicznie zrozumiał, że zamia
rem przeciwnika jest strącić go w prze
paść, to też ciasno opasał go ramionami

i wspólnie grzmotnęli o ziemię. Potem,
na krótką chwilę, zim ny strach ścisnął
serce Cartera. W cią-gli wspóln-ych wę
drówek po puszczy, ze sto razy chyba
bywał świadkiem dowodów Herkuleso
wej wprost siły- Alecka. Obecnie musiał

|się z tym siłaczem zmierzyć.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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czwartek
25

oaździer.

Kalendarzyk
środa: Rafaia arch. -

rzym.'kat.
Czwartek: Kryspina

- Dyżur nocny aptek do dn. 23 bm. włącz
nie; Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 19, tel.

6-82 i Apteka pod Orłem, Rynek im. Marsz. P ił
sudskiego 1, tel. 98,

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W środę i czwartek ,,Ptasznik z Tyrolu''.
Piątkowy wte.zśr wypełni arcydzieło Molie-

rowskia ,,Lekarz m imowoli" z dyr. Stomą nie
zrównanym odtwórcą tytułowej Toli i w orygi
nalnej inscenizacji K. Koreckiego-

W pełnych próbach ,,Bal w Sawoy'u", głośna
operetka Abrahama, której wznowienie odbędzie
się w redchodjzącą sobotę w zupanie s,mienionej
obsadzie, pod dyrekcją Pawła Kuczery.

REPERTUAR KIN.

ADRIA; ,,'Wesoła Zuzanna".
APOLLO: ,,Braeia Karamazów".
BAŁTYK: ,,Pod gradem kul" .

KRISTAL: ,,Miłość Tarzana"*

REWJA: ,,Dzika dziewczyna".

inform ator

Ma pi%iijeżdxaiqcycli
daS o dćosecivy

OtHngilpwcim?.at!Wi|d^osKcaii

(ważny oddn, 7, 10. 1934 r.).
Toruń—Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57

13,55, 15,30. 18,01, 19,58, 21,26, tra nzytowy
23,16.

Tczew— Gdańsk—Gdynia: 0,40, (doLaeko-
wic), 3,56, 550 (do Laskowic), 7,35, 12,13, 13,13,
(do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna— Gdynia: 8,13 15,45.
Nakło-P ila: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46
Unisław—Brodnica: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10,

2155.
Inowrocław— Poznań: 2,21, 3.50, 6,20 11,45,

13.40, 18,10, 20,40, 22,25.
Wągrowiec— Poznań: 5,00, 10,32, 13,26, 18,54.
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 2,21,

13.40.

Słesłamacie i Karyimrnie
Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa

kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja ,,A D R IA "

, smaczne obiady,
borowe wódki j piwa, Dworcowa 24

wy

Zmiasta

— Konferencja kierowników szkół m. Byd
goszczy odbędzie się w środę, dnia 24 październi
ka o godz, 20-tej w lokalu szkoły ,,Wydziało
w ej" żeńskiej ul. Konarskiego 5. Tematem ob
rad będą sprawy oświa'ty pozaszkoln'ej miasta

Bydgoszczy.
— Ostatni dancing Zw. Pracy Obywatelskiej

Kobiet w Bydgoszczy, jaki odbył się ub, nie
dzieli ,,Pod Orłem", nietylko, że stał się wyda
rzeniem towarzyskiem w całem tego słowa zna
czeniu pierwszo,rzęduem, lecz przyczynił się wy
datnie do zasilenia kasy na rzecz wychowania
dzi'eci w przedszkolach 'l. P . O. K . Tak piękny
wynik imprezy zawdzięczać należy P'aniom z Ko
mitetu, których in'cjatywę i ofiarną pracę za
wsze przyjmuje społeczeństwo z uznaniem.

~ Jak obchodzić będziemy w b. r . rocznicę
11 listopada? W piątek, dnia 26 bm', o godz.
20-ej w sali Rady Miejskiej odbędzie się kon
ferencja dla ustalenia prog.amu obchodu uro
czystości 11 listopada z udziałem przedstawicieli
władz duchownych, cywilnych, wojska oraz or-

ganizacyj społecznych.
— Bal jesienny Zw. Młodych Drogerzystów

R. P . obwodu bydgoskiego odbędzie się w sobo
tę, dnia 3 listopada b. r . w salach Kasyna Cy
wilnego- Początek o godz. 21-szej. Strój balo
wy. Program — jak zwykle n drogerzystów —

urozmaicony.
— Doroczny walny Zjezd delegatów Okręg”

Bydgoskiego Związku Niższych Pracowników

Poczt, Telegrafów i Telefonów odbędzie się w

Bydgoszczy dnia 28 i 29 bm. (niedzi'ela i po
niedziałek) w sali Restauracji ,,Pod Lwem"

przy ul. Marsz, Focha 7. W niedzielę — zbiórka

delegatów o godz. 9,30 ,,Pod Lwem", o godz.
10-tej otwarcie Zjazdu. W drugim dniu obrad

początek o godz. 8 -inej rano.
— Konferencja rodzicielska w szkole im. św.

Jana odbędzie się dziś, dnia 24 bm. o godz.
17-tej w zakładzie.

— Młody, ciężko chory rzemieślnik, zupełnie
lezwładny otrzymał z Ogniska Radjowego dla

:horych we Lwowie aparat kryształkowy, a n'e

mając na instalację i antenę — zwraca się tą
drogą do pp. rądjoins'talatorów i serc miłosier
nych o użyczenie mu koniecznych akcesorjów.
Łaskawe zgłoszenie ki'erować prosimy do kan-

celarji parafjalnej XX, Misjonarzy, Ossolińskich

2. tei. 21-28.
— K. S. ,,Iron". ,Schadzka, dn. 25 bm, o

godz. 18-tej w szkole im. A . Mickiewicza na

Okolu.

Z KRONIKI POLICYJNEJ.
— Nieznana kobieta — jak zgłosił to wczo

raj policji p, Adiam Rapąlski. zam. przy ul.

Cieszkowskiego 8 — skradła mu zegarek, war
tości 47 zł. (dokładnie), oraz 6 zł. gotówką. W

jakich okolicznościach się to stało, narazi'ć nie
wiadomo... policji.

— 50 kg. jabłek, oraz 9 słojów marynatów
skradł nieznany złodżiej-smaknsz Marianowi Ro

kickiemu zam. przy ul. EtaiJji Plater 36. Spe
cjały znajdowały się w piwnicy, do któr ej
sprawca dostał się — prawem kaduka — za po
mocą wytrycha.

— Naturalnie nie obyło się bez kradzieży ro
werów. W ciągu minionej doby zanotowano

,,tylko" trzy tego rodzaju wypadki. I tak z po
dwórza realności przy ul. Gdańskiej skrad'ziono
rower na szkodę Karola Hofmana (ul. Koronow
ska 27). Rower posiadał nr, rej. 11 .321; z przed
gmachu TJbezpieezalni Społecznej skradł niezna
ny złodziej rower pozostawiony tam lekko
myślnie bez opieki przez Franciszka Stopę z

ifaksymiljanowa tut. pow. P . Stopa musiał wró
cić do Maksymiljanowa piechotą. Trzeci rower

skradziono z korytarza jednego z domów przy
ul. Pomorskiej na szkodę Władysława Blachniew-

skiego (ul. j agieiiońska 5), który oblicza swą
stratę na 200 zł.

Mundurujemy Oddziały Związku Strzeleckiego
Już 172 strzelców maszeruje w mundurach

Akcja zbiórki funduszy na zakup mun
durów dla Zw. Strzeleckiego spot'kała się
z żywym oddźwiękiem wśród S'połeczeń
stwa Bydgoszczy i powiatu bydgos'kiego.

W dniu wczorajszym na liście Ofiaro
dawców zanotowaliśmy:

P. dr. Jam Czajkowski ofiarował jeden
mundur i wzywa do poparcia akcji p. iuż.

Bodalskiego i p, inż. Leopolda Stefańskie
go, profesorów Szkoły Przemysłowej.

Landwirtschaftliohe Zentrałl - Genossen-

schaft deklarowała 32 zł.

Z kompanji miasta Bydgoszczy masze
ruje zatem już 98 umundurowanych strzel
ców a na cel len złożono 1.179 zł,

* * *

Dla strzelców powiatu bydgoskiego zło
żyli;

P. kpt, Swinarski z Trzęsacza ufundo
wał jeden mundur i wzywa p. Stanisława

Alkiewicza z Kasprowa, p. Bolesława Bucz
kowskiego z Lncimia, p. dytr. Florjana Jan

kowskiego i p. Gustawa Wodzińskiego z

Kusowa,

P. dyr. Czaczka - Kuciński ufundował

jeden, mundur i wzywa prezesa Tow, Kup
ców p. Maciejewskiego oraz gremium kup
ców bydgos(kich, którzy m ają stosunki z po
wiatem,

P. Jadwiga Czaczka - Rucińaka ufundo
wała jeden mundur i wzywa p. dyrektoro-
wą Bayerową z Koronowa i p. rejencinę
Kosidowską z Koronowa.

P. Bernard Barlik, wójt z Wierzchucina

Królews'kiego ofiarował jeden mundur i

wzywa p. Jana Klingera, sołtysa z Mąko
warska, pp. kierowników szkół: Wiktora

Buczkowskiego z Wierzchucina, Jana Hart-

wicha z Osiefca i Ludwika Goślińsikiego z

Łąs'ka - Małego.
Z kompanji powiatu bydgoskiego masze

ruje zatem już 74 umundurowanych strzel
ców.

Apelujem y o dalszą ofiarność.

Pierwsze zawody szybowcowe w Fordonie
Rewfa sportu lotnictwa bezsilnikowego w Bydgoszczy

Cała sportowa Bydgoszcz powinna się znaleźć w niedzielę na szybowisku
R ozwój sportu szybowcowego na terenie

Bydgoszczy ma w sobie coś, . amerykańs'kiego.
Zaledwie kilkanaście, miesięcy upłynęło od

chwili pamiętnego poświęcenia na Rynku im.

Marszałka Piłsudskiego dwóch pierwszych ,,sa
mo'lotów bezsilnikowych", wykonanych przez

naszych kolejowców — a już dziś tabor po
wietrzny szybowników bydgoskich liczy prawie
dwadzieścia jednostek. Jest już hangar, jest
szybowisko j co kilkanaście tygodni praw ie

słyszy się o nowym dorobku tego czy innego
zespołu amatorów ,,świeżego (!) powietrza

"

w

postaci mniej lub więcej doskonałego szybowca.
Kolo Szybowcowe w Bydgoszczy pod względem
żywotności, rozwoju ; ekspansji organizacyjnej
wybiło się na czoło najruchliwszych naszych
zrzeszeń, nie mogąc wprost nadążyć w organi
zowaniu kursów, wykładów, odczytów i t. p.

dla ciągle wzrastających szeregów zwolenn ków

szybownictwa.
Ogólnym przeglądem rozwoju naszego szy

bownictwa - będą dopiero pierwsze w Byd
goszczy zawody szybowcowe, które od'będą się
w nad'chodzącą niedzielę na szybowisku w For-

Pnzedwczoraj w godzinach wieczor'nych
odwieziono wozem pogotowia ratunkowego
do Szpitala Miejskiego 32-letnią Martę
Nulczycką, zatrudnioną w charakterze słu
żącej u p. Holzendorfa przy uł. Gdańskiej
35, która uległa silnemu zatruciu po użyciu
proszku ,,Migrin" dla złagodzenia bólu gło
wy.

Kulczycka od kilku dni cierpiała na sil
ny ból głowy; przedwczoraj za poradą
znajomych — użyła proszku dla uśmierze
nia bólu. Niewiadomo dotychczas, czy uży
ła ona zbyt wielkiej daw'ki proszku, czy też

w ręce, jej dostał się inny jakiś środek —

dość na tern, iż wkrótce po zażyciu lekar
stwa Nulczycką odczuwać zaczęła silne bó
le wewnętrzne, które z każdą chwilą wzma-

gały się do tego stopnia, iz niebawem stra
ciła przytomność.

Nieszczęśliwą poddano w lecznicy na
tychmiast zabiegom lekarskim , które nie

odniosły skutku. Przez całą noc i dzień

wczorajszy - Nu'kzycka metylko, że nie

odzys(kała przytomn-ości, lecz stan jej cał
kiem widocznie uległ pogorszeniu.

Gdy wczoraj w godzinach popołudnio
wych inform owaliśmy się w Szpital'u —

Nulczycka była już prawie w agonji.
Wypadkiem tym, który natychmiast zgło

szono w komisariacie, zainteresowała się
policja, wszczynając energiczne dochodze
nia, które dopiero wykażą, co było przy
czyną zatrucia Nulozyokiej.

Trzymiesięczną ,,przerwę'*
zarządzi( Sąd w ,,podróży naokoło Świata" Jana Sikoryu

Jak już donosiliśmy przed kilku dniami,
wskutek interwencji policji zmuszony był przer
wać w Bydgoszczy swą romantyczną ,,podróż
naokoło świata" bezrobotny rZeźnik z Ostrowa

Jan Sikora, którego trasa pierwszego etapu
marszruty aż ki'lkakrotnie przecinała gród nad-

brdiziański. Ponie'waż Skora nie mając żad(nych
poświadczeń urzędowych upoważniających go
do ,,podróżowania" wyłudzał pieniądze przez |
szumne ka rtk i reklamowe, których treść nie by
ła zgodna z prawdą, a powtóre dla odmiany —

jako ,,bezrobotny", rzeźnifc naprzykrzał się za
rządom cechów rzeinickich, Sąd Grodzki ska
zał go na trzymiesięczny pobyt w przymusowym

domu pracy w Bojanowie. Być może, p. Siko
ra przywyknie znów do uczciwej pracy, polubi
znów swój zawód i zaniecha dalszych etapów
projektowanej podróży. W każdym razie wąt
piiw em jest, czy jakakolwiek marszruta z na
stępnych podróży p. Si'kory przechodzić będzie

przez Bydgoszcz...

Znów okradli pasażera w pociągu
W ostatnich czasach w zm ogły się znacz

nie kradzieże w pociągach. W ciągu kilku

ostatnich tygodni często notowaliśmy wypad
ki tego rodzaju kradzieży, które ze względu
na to, iż poszkodowani pasażerowie nie zaw
sze mogą określić policji dokładnie miejsce
popełnienia kradzieży — uchodzą najczęściej
bezkarnie. W dniu wczorajszym znów, miesz

kaaiec Torunia p. Stefan Kowalski zgłosił
dyżurującemu na stacji policjantowi, iż w

pociągu na linji Warszawa — Bydgoszcz
okradziony został przez nieznanego dolinia
rza. Złodziej skradł panu K. portmonetkę z

zawartością około 30 zł w bilonie. I stało się
to w przedziale I I klasy. Narazie policjant
spisał protokół.

donie. Będzie to zarazem swego rodzaju świę
to szybowcowe na naszym terenie, gdyż oprócz
zawodów czysto sportowych — w dniu tym po

święcone zostanie szybowisko oraz nowy szybo
wiec — tym razem harcerski. Harcerze bowiem

również j w tym sporcie zamierzają dotrzymać
kro'ku czołowym organizacjo'm sportowym Byd
goszczy. Pozatem poświęcony zostanie rów
nież nowy — drugi z rzędu hangar dla szybow
có w.

Program zawodów szybowcowych w niedzie
lę przewiduje: o godz. 13 poświęcenie szybniwi
ska, o godz. 13,15 poświęcenie nowego hangaru,
oraz szybowca Sekcji Harcerskiej typu ,,W ro 
na'" (szkofny). W części sportowej przewidzia
ne są loty o nagrody: za najdłuższy czas lotu i

najd'łuższy odcinek lotu d'la pilo-tów szybowco
wych kategorji ,A

"

, Za lądowanie na punkt
dla pilotów tej samej kategorji, oraz te same

konkurencje dla pilotów szybowcowych k ate 

gorji Pozatem od'będzie się ,,oblatanie"
nowopoświęconego szybowca harcerskiego, lot

pokazowy na S'zybow-cu typu ,,Ozaj'ka" (trenin-
gowo-wyczynowy, lżejszy od szkolnego), próba
lotu żag'lowego na szybowcu tego samego typu,
oraz start i lot grupowy trzech jednostek. Po

zawodach nastąpi na miejscu rozdanie nagród
zwycięzcom . W przed'dzień zawod'ów nagrody
te wystaw'ione będą w oknie f-m y ,,Be-De-Te

Wszystkie starty odbywać się będą za po
mocą am ortyzatora.

Zaw ody organizuje Bydg-oskie K olo Szybow
cowe z ruchli'wym Zarządem, z p, inż. Sta-

browskim na czele. Stron-a teohniozma zawo
dów spoczywa w ręku p. jnż. Hlibowiokiego.

Dla umożliw-ieni-a wszystkim przybycia na

szybowisko, organizatorzy wszczęli w Minister
stwie Kom unikacji staranie o uruchomienie

specjalnego pociągu popularnego. C e ny bi'letów

na zaw ody szybowcowe od 20 do 99 groszy.

Włamanie do mieszkania
Przedw'c zorajszej nocy niezna ny złodziej

dokonał włam ania do mieszkania p. Estery
Bublitz przy ul. Nowodworskiej 1. Złoczyń
ca fachowym sposobem wydusił szybę w ok
nie, poczem otworzywszy od wewnątrz okien

nlce — dostał się do wnętrza mieszkania.

Jak świadczą ślady pozostaw-ione prze z w'ła
mywacza — musiał on pracować w zupełnym
spokoju, bez tremy, przćszukuito całe miesz

kanie gruntownie. Złod ziej spenetrował wszy
stkie schowki, nie pominął ani jednej szuflad
ki, a nie znalazlyszy spodziewanego łupu, z a 
brał ,,na pamiątkę1* swej bytności i tytułem
zwrotu kosztów własnych... budzik, oraz 4 zł

Po splądrowaniu w tak bezczelny sposób
mieszkania, włam ywacz usz'edł, ,,Zimnego
drania" poszukuje obecnie policja.

Z życia XXVII Kota BBWiŁ
Przed . kilku dniami odbyło się zebranie

Koła, które zgromadziło licznych członków.

Głównym tematem obrad był referat p. inż. Bo-

dalskiego, który w obszernem przemówieniu
naszkicował aktualne wydarzenie na terenie

międzynarodowym, których świadkami byliśmy
w ostatnich ki'l'k'u miesiącacht charakteryzując
zwłaszcza szczegółowo wystąpienie P. M inistra

S praw Zagranicznych pik. Becka w Ge-newie w

sprawie t. zw . traktatów mniejszościowych, W

ożywionej dyskusji, jaka wyłoniła się nad iporu-
szone-mi przez referenta zagadnieniami, głos
zabierali: p. inż. dyr. Siem iradzki, inż. Stefań
ski, Feiner i w. in., nawiązując do obecnych
stos unk6 w polsko-czeskich

Koronowo
- Kradli i wpadli. Przed dwoma tygo

dniami dokonano włamania do mieszkania se
kretarza Wójtostwa p. Bolesława Zieiinskie-
cjo w Koronowie, gdzie złodzieje m. in. skra
dli jeden browning i kilkadziesiąt nabojów.
Mimo braku jakichkolwiek poszlak, udało^ się
naszjej dzieinej policji sprawców wykryć i

ująć. Byli to zawodowi bandyci, z których
jedenodsiadywal poprzednio karę więniema
w Koronowie za kradzież z włamaniem, a w

trzy dni po wypuszczeniu go z za murów w?

ziennyeh dokonał on szeregu nowych włamań.

Uzbrojeni bandyci grasowali na terenie tu
tejszego i sąsiedniego powiatu, aż powmęja
im się noga w powiecie wyrzyskim , gdzie
osaczyła ich policja.

śmiertelne zatrucie proszkiem
atytym dla złagodzenia bdlu głowi
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Zctticśo i
Poznań

FAŁSZERZE PIENIĘDZY PRZED SĄDEM.
Peze-d Sądem Okręgo'wym w Poznaniu roz

począł się proces przeciw(ko szajce fałs'zerzy i

kolporterów monet. Na ławie oskarżonych za
siadło 14 fałszerzy.

Lwów

NOWY REKTOR UNIWERSYTETU JANA
KAZIMIERZA

Na wniosek Ministra Wyznań Religijnych i
Oświecenia Publicznego Pan Prezydent Rzeczy
pospolitej zatwierdził wybór Dr. Jana Czeka*

tmwsłrieg-o profesora zwyczajnego antropologji
i etnologji Uni-wersytet-u Jana Kazimierza we

Lwowie, na rektora tegoż Uniwersytetu na lała
akademickie 1934/35 j 1935/36.

Chorzów

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W KOPAL
NIACH.

W podziemiach kopalni ,,Pokój" w Nowym
Bytomiu masy węgla zasy-pały robotnika Ed
warda (Pagla. Mimo natychmiastowej pomocy.
Pagel zmarł. Na ko-palni Lithandra w Nowym
B ytom ia wy(koleiła się węgłarka, w-sku-tek cze
go doznał zmiażdżenia ręki robotnik Schmid-t.

którego w stanie ciężkim przew-ieziono do S'zpi
tala.

Jasło

ZWYCIĘSTWO LIST PRORZĄDOWYCH.
Przy wyborach groma-dzkich w pow. jasiel

skim pa 148 gromad, w 123 gromadach przeszły
jednolite listy, zgłoszone przez miejscowe ko
m itety gminne BBWR. W pozostałych gro-ma
dach, gdzie zgłoszono po kilk a li-st, w ybory od
będą. s ię w dn. 27 paźd-ziernika.

Zawiercie
PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ ZASTRZELIŁ

ŻONĘ
W dniu 2-1 b m. ga-jowy lasó-w pańs-two-wych

Władysław Filiipozyk w czasie czyszczenia re
wolweru i nabij-ania go, s-powodował wystrzał,

Niema polnych posad
w administracji wojskowej

W związku z bardzo dużym napływem, podań
w sprawie posad, Dowód-ztwo Okręgu K(orpusu
N p V U I podaje do wia-domości, że poza brakiem

wolnych stanowisk, M . S. Wojsk wstrzymało
wszelkie pr-zyjęcia nowych pracowników do słu
żby w administracji wojskowej, wobec czego
wnoszenie podań jest bezcelowe.

Co? - Kiedy? - Gdzie?
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.

,,Stefek" — w środę, 24 bm,. w Starogar-
l-zie, w czwartek, 25 bm., w Gdańs-ku, w pią-
ek, 26 bm. w Tczewie.

,,Drugie imię miłości" — w środę, 24 bm.,
v Inowrocławiu.

który położył trupem na miejscu jego żonę.
Filipczyk zgłosił s-ę sam na posterunek policji
i zameldował o tragicznym wypadku.

Łuck

ZGON DZIENNIKARZA.

Od-był się w Łucku pogrzeb ś. p, red-a-ktora
i adwokata Tadeusza Zagórskiego. W pogrzebie
uczestniczyli przedstawiciele władz państwo
wych z p. wicewojewodą Godlewsk'm na czele,

reprezentanci szeregu organizacyj oraz tłumy
publiczności. Nad grobem wygłos5!; p-rzemówie
nia: imienie-m Rady Adwokackiej adw. Zaściń-
ski, imieniem kolegów senator Staniewicz, |mie
ni-em społeczeństwa uk-raiń-skiego — radca K o
walews-ki, imieniem Związku Dzienn'karzy W o
łyńs-kich - redaktor Prystuipa ora-z imieniem

redakcji ,,Wo-łynia1* — red-aktor Połtowicz. W

pogrzebie wzięli również u-dział liczni p-rzed
stawiciele społec-zeństwa ukraińskiego, którego
ś. p. zmarły był gorącym przyjacielem.

Inwalidzi u Premiera
W sprawie reorganizacji sprzedaży wyrobów monopolowych

Prezes rady ministrów prof. dr Leon K-o
złowski przyjął w dniu 22-tm b. m. delegację
zarządu głównego Związku Inwalidów Wojen
nych Rziplitej, która przedstawiła m-u ujemne
skutki, jakie mogą grozić inwalidom wojen-nym
koncesjonariuszom mono-polowym, prze-z po
w iększenie kontyn-gentu ko-ncesyj na sprzedaż

wyrobów alkoholowych.
Premjer dr Kozłowski życzliwie potrakt-o

wał prz-edstawione mu postulaty Związku I-nwa
lidów i oświad-czył. że zwróci-ł uwagę n-a to. by
zamierzona reorganizacja sprzedaży wyrobów
monopolowych me przyniosła szkód warszta
tom pracy inw'alidów wojenny-ch.

Konferencje w sprawach gdańskich
W dniu 22 bm. odbyła się pod przewodnic

twem p. dyr. Dykiera w Komisarjacle Rządu
w Gdyni konferencja P. P , Starostów pięciu
powiatów przygdańskich i prezesów Towa
rzystw R-olniczych tychże powiatów z członka
mi Komisji Rozdzielcz'ej do obrotu artykułami
spoży węzami z W . IM, Gdański-em, reprezentu
jącymi rolnictwo.

Omówiono rozwój stosunków handlowych
polsko-gdańskieh po zawarciu umów gospodar
czych i stwierdzono, że wchodzą one w fazę nor
malną.

' W 'ytknięto szereg trudności, czynionych
przez komiajonerów gdańskich szczególnie przy
odbiorze trzody chlewnej, jak i wyrażono sze
reg, postulatów uregulowania spraw organizacyj
nych jeszcz'e szwankujących.

Ze szczególnem naciskiem podnoszono zbyt

szczupłe zamówi-enia na ziemniaki ze strony
Gdańska.

Obok nielicznych głosów mało rzeczowej
krytyki zasługują na uwagę słowa uznania w y
powiedziane przez p. p. prezesów P. T. R. K o
walewskiego i Łubieńskiego oraz przedstawicieli
spółdzielczości pod adresem reprezentantów Po
morskiej Izby Rolniczej, zasiadającej w Komisji
Rozdzielczej, podnoszono celowość prowadzonej
przez Izbę Rolniczą p olityk i gospodarczej, ma
jącej na celu najkorzystniejszy dła rolnictwa

Kaszubski-ego rozwój stosunków handlowych z

Gdański-em i na odcin-ku uzyskiwanych przez
rolnictwo pomorskie cen.

W końcu w ha.rmonijnem zespole omówiono

sprawę rozdziału kontyngentów mleka, masła,

jaj, drobiu i ziemniaków; na miesiąc listopad.

Kto może korzystać ze świadczeń Funduszu Pracy?

Paryska ,,technika urody**
Uro-da warszawianek ma na świecie ustaloną

sławę. Górując urodą nad paryżankami, war
szawi-a-nki uznają jed-nak wyższość paryskiej
,,techni-ki u rody", kos-metyki. Same chętnie z j
metod j środkó-w parys-kich korzys-tają. Tak, i

nąprzyklad p-uder paryski 5 Fleurs FORVIL, ze 1

składnikó-w roślinnych, nieszkodli'wy, delikatny, j
wonny i dobrze przylegający jest poprostu nie
zastąpiony, to-też piękne warszawianki chętnie
go stosują.

Fundusz Pracy ustalił zasady kwalifikowa
nia i ewid-encji osób, objętych działalnością
'Funduszu Pracy, oraz zasady rekrutacji na

roboty publiczne.
W myśl tych postanowień, które weszły w

życie z dniem 15 bm., ze świadczeń Funduszu

Pracy zarówno w zakresie zatrudnienia na ro
botach publicznych, ja-k i w zakresie pomocy,

korzystać będą miały prawo tylko te osoby
poszukujące pracy z poŚTÓd zarajestrowanycb
w biurach p-ośredni-ctwa pracy, które od
powiadają następującym warunkom: 1) któ
rych podstawę egzystencji stanowi praca na

jemna w przemyśle, handlu, rzemiośle, biuro
wości, transporcie, lub zakładach użyteczno
ści publicznej; 2) które pozostają bez pracy i

pracy poszukują; 3) które nic posiadają naj
skromniej obliczonego m inimum egzystencji;
4) które posiadają zdolność fizyczną do w y
konywania pracy.

Wydanie tych przepisów, uzgadniających
współ-pracę Funduszu Pracy, uważać należy
za dalszy krok na drodze połączenia obu tych
m stytucyj, które nastąpi w najbliższym cza-

Zarządzenie w sprawie ,,Dnia Oszczędności"
Min. Spraw Wewn. wystosow-ało pismo okól

ne do wojewodów , przewodniczący-ch wy-dzia
łów powiatowych i prezydentów mias-t w spra
wie ,,Dma Oszczędności", który odbędzie s-ię
na terenie całego kraju w dni-u 31 b. m, Mini
sterstwo poleca wojewodom organizowanie ko
m itetów l-o-ka'lnych ,,Dnia Oszczędności*1, w

skład których wejdą przedstawi-cfele władz ad

ministracyjnych i samorządowych, miejscowych
in stytu cyj os-zczędnościowych, duchowieństwa

i nauczycielstwa.
Ze względu na don-iosłe znaczenie gospod-ar

cz-e j wych-o-wawcze i-de-i oszczędności, w o je w o 
dowie wydać mają odipowiędnie zar'ządzenia,
aby organizacja obchodu ,,Dnia Oszczędn-ości"
przeprowadzona została sprawnie i celowo.

Piłkarze bydgoscy z w y -

ciężaią w Pile
Bydgoski klub sportowy ,,Polo-nia" ba

w ił w Pile, gdzie rozegrał mecz piłkarski
z niemiecką drużyną ,,Herthą" bijąc ją 3:1-

Polacy prowadzili 3:0.Ho-norowy punikt rdo

byli Niemcy pod koniec meczu- ,,Pol-onia
'

w ten sp-osó-b odniosła już trzecie zwycię
stw-o nad Niem-cami w roku bieżącym.

Programy radiowe
CZWARTEK, DN. 25. X. 1934 R. N

Radjo stacja warszawska

6,45 Pieśń ,,K iedy ran-ne wstają zorze" . 6.52

Gimnas-ty-ka. 7 ,15 Dzi-enni'k po ra n n y . 6,50, 7,08,
7,25, M-u-zyka poranna (płyty). 7,35 Chwi'lka pań
d-om-u. 7,40 Zapowi-edź p-rogramu. 7,50 K oncert

re'klam-owy . 11,57 Sy-gn-ał czas-u z Wars-z. Obs.
As-tr, 12,00 Hejnał z Krakow-a. 12,03 Wiiadom.
meteorol, 12,05 Cod-zie-nny. Przeg-ląd Prasy P ol
skie-j. 1 2 ,1 0 , , 0 l-nianym gął-ganku*, obrazek

'diia dzi-eci m-łodszy-ch p-'óra. H . Rostafińsk'i ej-
Choynow-s-ki-ej. 12,30, 13,10 H l - c i p-orane-k szkol

ny z sal-i Konserwatorium Warsz,, zo,rg. przez
Po-ls-kie Radjo wespół z Wydz Ośw. i Kultury
Magis-tratu m. st. Warszawy/ Wy-k .: ork. Llh .

pod dyr. Z . Górzyńsk'i-ego i A . Szlem'ńska

(śpiew). P rzy fort. J . Lcfeld. Słow-a wstęp-ne
wyp-owi-e p. T . Mayzner. 13,00 Dziennik poludn.
13.05 Z rynku p-racy. 15,30 W(adom, o eksp. poi

s-kim. 15.35 Przegląd gieł-dowy. 15,45 Muzyka
lekka w w yk . ,,orkies-try salon-o-wej Edith Lo-
nanid i Ada.m Wysocki (baryton) (płyty). 16,45
Lekcja jęz. fraec. L . Roąuógny. 17,00 Teatr

Wyobraźni — k-omedja Czechowa pod,, tyt.
,.O świadczyny". 17,50 Skrzyn-ka poczt. , omówi
dr. M . Stęp-owiski. 18,00 , ,Jak podn-ieść wartość
handlo-wą ow-ocó-w", wygł. dr. St. Wóycicki.
18,15 Koncer-t Krąkowskieg-o Kwartet-u Smycz
kow-e-go. Tr. z Krakowa. Wyk .: St. Eibe-n-
sohuetz (skrz.), A . Peters (II s-k-rz.), St. Sch-lei'ch
korn. (altówka). F . Maca-li'k (wiolonicz.), 18,45
,,Co czytać?" (Omówieni-e n-owości beletrystycz
nych) wygł. p-r-of. K . Górski. 19,00 Recitąl śpie
wac-zy z Po-znania. 19,20 Pog-adanka a ktualn a .

19,30 Utwory fortep. w wyk. Juilijiusza Isserlisa
i skrzy-pcowe w wyk. Wacława N'iem-czyka (-ply
ty). 19,45 Program na dz. nas-t. 19,50 Wiadom.

s-portowe. 20 ,00 M-uzyka lekka w wyk. or(k. P.
R. pod dyr. S-t. Naw rota z udz, O. Ka-rnińiskiei

(piosenki), Akomp. J . Lefe-ld. 20,45 Dziennik
wiecz. 20,55 ,,Jak prac-ui-cmy w Poilsce". 21,00
K-oncert wieczorny. W yk .: ork. sysnf. P . R . pod
dyr. J . O-zimńński'e-gp j 'J . Madeja (kllannet).
21.45 ,,Człowiek nau-ki i człowiek ozynn'*, w y
gł, dr. W . Ltlpiński (przem. ok.), 22,00 Koocert

reklamowy. 22,15 Mu-zyka tan. z dane. ,,Oaza".
22.45 ,,Problemy współczesnej powieści pol
skiej” , wygi. prof. T . Baliński (tr. z Kra-kowa)
(odoz, c-spcrane'hi). 23,00 Wiadom , meteor, dla

ko'm-un'(ik. lofn. 23,05 -23,30 D. c. m-u'zyki fan.
z damc. ,,Oaza".

,,OŚWIADCZYNY** CZECHOWA.

Z bogatego zbioru nowel i szkiców Cze
chowa wyłania się obraz dawnej Rosji - ule
głej, szarej terory.zowanej i bez energii — Ro
sji aleksandrowskiej. Bohaterowie Czechowa,
mali, cisi, nieumiejący przeciwdziałać druzgocą
cej sile losu, przeżywają swoje drobne smutki

i ,,smutcezki" w rezygnacji i śmieszności której
im autor nie skąpi z całym realizmem i humo
rem swego genjalnego pióra.

Jeden z tych obrazków, w kt'órym biorą
udział typowi prowincjusze — pt. ,,O świad
czyny" nadaje Teatr Wyobraźni w czwartek

d-nia 25 październi-ka o godz, 17. Jest to hi-

storja oświadczyn, które dzięki niefortunne
mu postępowan-iu epuzera stają się typową
niesnaską sąsiedzką. Cała przygoda kończy
się jednakże pomyślnie przy kieliszku Szam
pana, wychylonym za zdrowie przyszłej mło
dej pary.

LAMPY
ELEKTRYCZNE WISZĄCE

STOJĄCE 748i
NAJNOWSZYCH FASONÓW

GUSTAW HEYER
TEŁ,517 TORUŃ SZEROKA6

URZĄD PAŃSTWOWY
poszukuje w Bydgoszczy

pomieszczenia parterowego
z 4 tub 5 pokoi i mieszkania 3 pokojowego w tym

samym budynku.
Zgłoszenia do Administracji ,,Dnia Bydgoskiego”

w Bydgoszczy pod A. Z . 7985

3.R.H,B.112. 7969

Do tutejszego rejestru handlowego pod nr. 3. R . H .

U. 112 zapisano dziś pi-zy firmie Centrala Han-dlowa Zie
mian, 'S półka Akeyjna (Poznań, oddział w Grudziądzu, że
oddział w Grudziądzu zost-ał z dniem 24 października
1931 r. zlikwidowany. Zl. 794-Gr.

Grudziądz, dnia 30 bp ca 1934 r.

Sąd. Grodzki.

K m . 1889/34.

PRZETARG.

26 października godzina 11 sprzedaję przy ul. Gru
dziądzkiej 31 przymusowym przetargiem za gotówkę:
różne narzędzia rolnicze, maszynę rachunkową, szafę
ogniotrwałą, maszynę do szycia,

'

biurka, fotele.

(-) Brunon Duplickj, komornik sądowy w Toruniu,

UWAGAi

FUTRA
Toruń. Nowy Rynek 11
Na nadchodzący sezon przes
rabiam ofaz wykonuję fas
chowo ze skór własnych
według najnowszych mo*
deli paryskich po cenach

nalniAseych. Zwiedze*
nie nie obowiązuje kupna.

Śniadania
Obiady

Kolacje
zdrowe i smaczne w abona.
mencie 2o% taniej poleca

Restauracja

Oo Gracjana
Toruń, ul. Szczytna 2. (78ż8

C ud tecfknifci radfomei

PA030 NATAWIS C2 O fi

Chcesz się przekonać, to wstąp do

Zxvmu S5,W 'ojciDsftiTtejfkei'osiio
u l . Sobieskiego i Gdynia, ul. Słarowiefska 26
która posiada na składzie i sprzedaje na bardzo dogo'

dnych warunkach. 6995

Za gatówKę rabat. Za gotówkę rabat.

WEZWANIE.

(Na wniosek Spółdzielczego Banku Przemysłowego
spółdiz. z ogr. odp. w Zduńskiej W oli dział przez peł-
nam. adw. Bermauna w Zduńskiej Woli — wzywa ~ -

Sąd. Grodzki w Bydgoszczy posiadacza zaginionego we
kslu z daty Łódź, dnia 12. (DC33, na 200,- pł. 30. XI .

33. wysławienia firm y Oszczędpol na zlecenie L. Gło
wińskiego opatrzony indosami (L. Głowiński, Se. H elf-

goit, E . Goldberg, by zgłosił się w oznaczonym sądzie pok.
31 najpóźniej do dnia 28 gimdnia 34 r. godz. 10 i okazał
sądowi, weksel.

Sąd Grodzki.
M. 19M*. MM

1.K.1/32. 7978

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Nieruchomość położona w Częstkowie i w chwili

uczynienia wzmia-nki o przetargu zapisana w księdze
grun'towej Cząstkowo karta 77, na imię (Marty Milew

ski-ej i jej męża Jana Milewskiego jako współwłaścicieli
na mocy ogólnej wspólności majątkowej zostanie w dro
dze egzekucji, dnia, 17 grudnia 1934 T. o godz. 10 prz-ed
południem wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym
Sądzie pokój nr. 8 . Nieruchomość o, obszarz-e 12.34.23 ha

składającą się z roli, pastwisk,
' łą k ora.z zabudowań.

Roczny dochód podatku gruntowego 8,62 talarów zaś
roczny dochód podatku budynkowego 36 mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 11 stycznia 1932 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, ktprycb. prawa w

chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ
dze gruntowej uwidoczniono, aby się z niemi zgłosili
najpóźniej w dniu przet'argu pr-zed wezwaniem do wno
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie
rzyciel im przeczył. IV razie niezastosowania się do po
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniż,-
szej oferty nie zostaną, wcale uwzględniono,, a przy roz
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i

innych prawac-h .

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na

piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz
tach wypowi-edz-enia i kosztach sądowego dochodzenia

swych praw , oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego sję
żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetar
gowi. wzywa się, aby pi-zed udzieleniem przybicia t argu
Postarali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania,
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do
nieruchomości, tylko do uzyskanej eony kupna.

Wejherowo, dnia 15 października 1934 r.



CZWARTEK, 25 PAŹDZIERNIKA 1934 R.

RYCAWAR
GUM

TAKICH

DOTĄD MIE BYŁO

Rep. 1076/34, 1557/34. 7901

PRZETARG PRZYMUSO'WY .

Dnia 27 Tam, o godz. 10-tej Przed poł. sprzedam za

gotó'wkę najwięcej dającemu: 280 ctr. mieszanki wy-
mlóconej Oszacowanej na łączną sumę 1940 zł. Zbiór
ka licytantów w Stawie u p. W . Smóla,

Chełmża, dnja 20 października 1934 r.

(—) Gramowski, Kom ornik Sądu Grodzkiego
w Chełmży.

Do akt nr. Km. 2408/34. 7974

obwieszczenie.

Komornik S%du Grodzkiego w Gdyni rewiru III za
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 601 K, P. C. ogła
sza, że w dniu 26 października 1934 r. o godz. 10 ta. 30
w Gdyni przy ul. świętojańskiej nr. 14 odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości, a mianowicie: 100 koszul

męskich wierzchnich oraz 10 garniturów męskich oszaco
wanych na łączną sumę zł. 950,— które można ogląóać w

dniu licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna
czonym.

Gdynia, dnia 23 października 1934 r.

Komornik Sądowy: l—) Pyttel.

1. K . 19/32. 7977
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Nieruchomość położona w W ejherowie i w chw 'ili

uczynienia wpisu o przetargu zapisana w księdze grun
towej Wejherowo karta 380 na imię kupca Jana Kwiat
kowskiego w Wejherowie zostanio w drodze egzekucji
dnia 15 grudnia 1934 r. o godz. 10 przed południem
wystawioną aa Przet'arg przed niżej oznaczonym Sądem
pokój ar. 8 . Nieruchomość zabudowana o obszarze 0.80.20
ha. Wartość rocznego podatku gruntowego 0.88 talarów .

Zaś wartość rocznego podatku budynkowego 1 .200, - mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 23 listopada 1931 r.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w

księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgło
sili najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem do
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdy'by
wjerzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do

powyższego wezwania, pra'wa te p rzy oznaczaniu na jniż
szej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz
dziale ceny kupna dopiero p0 roszczeniu wierzyciela i

innych prawach.
Zaleca się dwa tygodnie przed, terminem podać na

piśmie ąlbo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w k apitale, od(setkach, kosz
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia
swych praw , oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się
żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetar
gowi, 'wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu
posta ra li się q umorzeni-e lub zawieszenie postępowania,
gdyż inaczej prawo jeh odnosić się będzie zamiast do
nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.

'Wejherowo, dnia 15 paździ'ernika 1934 r.

Sąd Grodzki.

3.R.H .A.981. 7968
Do tutejszego rejestru handlowego Pod nr. 3. R . H'.

A. 981 zapisano dziś przy firmie Fabryka Wyrobów Try
kotowych, właściciel Jakób Prawda w Grudziądzu ul. Tu-
szewska Grobla 57/59, że fir m a wygasła.

Grudziądz, dnja 30 lipca 1934 r. 7,1. 796-Gr.

Sąd Grodzki.

Nr, 1. E. 195/33. 7967
WYROK.

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Dnia 10 października 1934 r -

Sąd Grodzki w Lubawie,
w osobie sędziego A. Biernackiego,
w obecności protokóla nta sekr. B reńskiego,

po rozpoznaniu w dniu 10 października 1934 r. sprawy
odroczenia w ypłat dłużniezce M a rji Tomorowiczowej zc

Study pow. lubawski: I. uchyla odroczenie wypłat ze
zwolenie wyrokiem Sądu Grodzkiego w Lubawie z dn. 26
marca 1933. II . Zasądza od dłużnicz.ki M a rji Temoro-

wiczowej koszty postępowania.
(-) Biernacki, sędzia grodzki.

OGŁOSZENIE

Zarząd więzienia w W ejherowie niniejszem ogłasza
nieograniczony przetarg ofertowy na dostawę artykułów
żywnościowych a mianowicie:

100.000 kg. kartofli jadalnych, 600 kg. kawy zbożo
wej, 2 .000 kg. soli białej, 2 .000 kg, słoniny krajowej,
2.000 kg. fasoli białej, 3.000 kg. makaronu krajanego,
600 kg, cukru kryształowego, 1.000 kg. kiełbasy II. gat'
1.000 kg. mięsa wołowego bez kości, 3.000 kg. kapusty
kwasz. 1 .000 kg. mąki pytlowej, 20.000 kg. mąki razo
wej, 20 kg, pieprzu. 5 kg. liści bobkowych. 300 kg. cebu
li. 200 Itr. octu, 7.000 szt. śledzi, 5 kg. herbaty, 30 kg,
pietruszki suszonej.

Oferty z dołączeni'em próbek towaru w zapieczęto
wanych ; zalakowanych kopertach należy składać w

kancelarii więzienia w 'Wejherowie do dnia 10 listopada
1334 r. do godz. 12-ej w południe w którym to czasie

nastąpi otwarcie ofert. 7959

Zarząd więzienia zastrzega sobie prawo wyboru ofe.
renta i zwiększenia lub zmni'ejszońja. zamówienia.

Wejherowo, dnia 17 października 1934 r.

Naczelnik Więzienia:
(—) St. Kwiatkowski.

OSTRZEŻENIE
Oryginalne lampki nagrobkowe marki ,,P O L O” mają napis
,,POLO*' na samej świecy jak również na oprawce. Lampki
nagrobkowe ,,POLO'' bez napisu ..POLO” nn świecy i na

oprawce są bezwartościowemi falsyfikatami. Przy kupnie żądać
wyraźnie oryginalnych lampek nagrobkowych ,,POLO'* 7476 1

j(l ..ERIKA"
najlepsze nowe mas

le maszyny piszące
zł.380 .- 7956

SKOiA iS-KA

Poznali

Aleje Marcinkowskiego 23 .

2 poKoje
z kuchnią wydzierżawią
Jakubowski, Kościerzyna,
Źródlana 1. 798i

Okazja

Sklep Komisowy z towarem,
w pełnym ruchu, z ustalos

ną klijentelą, korzystnie
odstąpię. Wiadomość w

Administracji ,D zień Po*
morski" Toruń. (7%%7

MiHBraraBnmsa5gggqraggB5HBigi

D.nia 31 października r. b. w związ
ku z ogólnopolskim ,,Dniem Oszczę
dności'* wydajemy specjalny numer

poświęcony sprawie pogłębienia
w społeczeństwie idei oszczędnościo
wej.

Jest to w pierwszym rzędzie do
skonała okazja reklamowa dla insty-
tucyj bankowy chi ubezpieczeniowych.

B
a
a

a
a
a
a
a
a
a

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod nr-

360 przy i-mie: Bank Gospodarstwa Krajowego Oddział
w Gdyni, dnia 23 sierpnia 1934 dopisano: Adamowi Ga-

jęckiemu oraz Eugenjuszowj Gawlikowskiemu udzielono

prokury dla Centrali Ba.nku Gospodarstwa Krajowego.
Dr, A ntoni Mazanowski przestał pełnie funkcję proku
renta Zakładu Centralnego. 7973

Zł. 794. Sąd Grodzki w Gdyni.

I TORUŃ
1

3 pokoje
z wygodami do wynajęcia.
Toruń, ul. Św. Józefa 03.

7963

Magiel
wą żelazną, piec żela;

lodówkę, parawan
ny sprzedam. Zgto;
a Toruń, Słowackiego

- r 79Hm. x.

HALLOf UWAGA!

Porcelana
Serwisy do kawy od 6 zJ,
Serwisy obiadowe od 35 zł,
wyżymaczki, talerze i t. d.

,,ZELAZOPOL" Toruń,
Nowy Rynek 18, tel. 443.

Kupuję
złoto i srebro. Hoffmann,
mistrz złotniczy, Toruń, Pies

kary 13. 7982

Morwa biała

drzewka pięcioletnie, wy*
sokię 1,5 do 3.5 m . do sprzes
dania w jesieni i na wiosnę
po cenie 0,50 doi. - zł.

Pelplin, Inż. Fijałkowski.
7983

Jopiet i RieileJlair
tygodnik apolityczny i ściśle
fachowy porusza sprawy ak*
tualne, broni kupców i rze*
mieślników całego kraju .

-

Prenumerata roczna wraz z

przedpłatą zł 5-— Prenu*
merujcie to pismo, dostę*
pne najuboższym rzeszom

zgłaszajcie swe potrzeby. -

Przedstawicielstwo na Pos
morze: Toruń, ul. Grudziąs
dzka 57/59 tel. 615, codzien*
nieod gocjz. iSstej do i 8*tej.
Tamże potrzebni akwizyto*
rzy na miasta Pomorza. (7?43

1
GDTNIA I

PIERWSZORZĘDNE

OBIADY080g*-
iPRIMA

FLAKI

uHUNGARIA”
TORUŃ

ul. Prosta 19. 7830

Ze. 150 zł

sprzedam zupełnie nowy
. aparat radjowy, 3 *lampowy
,,Elektrit" typ. E. G . III na

220 volt prądu stałego z

głośnikiem ,,Philipsa" . W ia*
domość ,.D2ień Pomorski1*
Toraś, pod nr. 7947.

Pierwszorzędny
Zakład Krawiecki
wykonuje garderobę damską
i męską St. Roszek To*

ruń, ul, Prosta 7. 7839

Zobacz

Jitnau Świaltwf
Toruń, St. Rynęk 30- Ty

*

siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia

Dourządzania

szkółek leśnych, zaprowa*
dzenia hodowli zwierzyny
: bażantów oraz przepro*
wadzenia trzebieży i wyrę*
bów poleca się energiczny
i doświadczony leśnik w sta*
nie nieczynny lat 55. Przyj*
mę także posadę dozorcy
terenów myśliwskich lub

podobną. Łask. zgł. do Ga*

zety Morskiej Gdynia, pod
nr. 1748. t783S)

Stale na składzie

świeże baterie
Ceny ofenlftone.

Przekonaj się raz o jej
jakości

8, Wojewski, Gdynia
Starowiejska 3 6 .

Wejherowo, ul. Sobie*

kiego 3. 6466

Wędzarnią ryb
wezmę w dzierżawę może

być niekompletna. A . Pucek
Zatom Nowy, p. Między*
chód. 7958

Szlachetne

tynki
terazyt, terabona, felzytyn
do nabycia w każdej ilości.
Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach znany
ze swej dobroci naszej fa*

brykacji. Do nabycia rów*
nież marmurki do lastrica -

biały, zielony, czarny, czer*

wony, żółty, serpentyna
carara, stopnie lastricowe.
Adres:,,ELEWACJA"Gdy.
nia, Abrahama 35. telefon
32*73. 7045

Wspólnika
do rentownego przedsiębior*
stwa w Gdyni, jedyna bran*
ża, dobrze zaprowadzona.
Zgłoszenia,,Gazeta Morską"
Gdynia, pod ,,3 .000 - 5 .000

zł". 7946 sto'

-

. Trzy razy stukałem na kelnera, ażeby
przyniósł mi szklankę piwa.

Dyrektor lo'kalu: — Panie stołowy, przynieś
pm 3 szklanki piwa dla tego pana.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje sję do ogólnej wjadomośei, że 1 ) nieżonaty

Jan Teodor Wentizel, robotnik, zamieszkały w Gdyni
przy ulicy Gdańskiej nr. 22, syn Teodora Wentzla, ro l
nika. zmarłego, ostatnio zamieszkałego w Glukowie po
wiatu kartuskiego i jego żony Juljanny z domu Krause,
zamieszkałej w Glukowie powiatu kartuskiego; 2) nie
zamężna M ayta Walaszkowska, służąca, zamieszkała w

Gdańsku przy Jasckkentalerweg nr, 35, córka Jana Wa-

laszkowskiego, szewca i j-ego żony H eleny z domu Gyot,
zmarłych i ostatnio zamieszkałych w Rębiechowie po
w iatu kartuskiego, chcą zawrzeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i
. .Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku. 7980

Gdy'nia, dnia 23 października 1934 r.

Urzędnik stanu cywilnego:
(—) Reinhardt.

Spis zapowiedzi N r 24/34. 7976
ZAPOWIEDŹ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że: 1) Bernard

Sobieehowski, z zawodu robotnik rolny, stanu wolnego,
zamieszkały w Skórczu, powiatu starogardzkiego, syn
ro lnika Ignacego Sobiechowskiego i M a rji urodzonej
Litkow skiej, zamieszkałych w Ciemnikach, powiatu
świeckiego; 2) Marjanna Wełnowska, robotnica rolna,
niezamężna, zamieszkała w Skórczu, pow iatu staro
gardzkiego. poprzednio w Kun-zendorf. Wolno Miasto

Gdańsk, córka ro b otnik a Jana W-ełnowskiogo, zamie
szkałego w Skórczu i zmarłej Pauliny urodzonej Samor,
ostatnio zamieszkałej w Lipiejgórze. powiatu tczewskie
go, chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszc-zeni-e za
powiedzi nastąpić 'winno w Skórczu i ,,Gazecie Gdań
skiej" w Gdańsku.

Skórcz, dnia 22 października 1934 r.

Urzędnik stanu cywilnego*
(—) Grzankowski.

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon

kurencyjnych poleca
Gdyńska

Centrala Hebli

Gdynia, Starowiejska 4 0,
telef. 36,25. 7137

Stolarze
fachowcy. Sprzedam oka*
z yjnie dobrze zaprowadzo*
ny warsztat z maszynerią,
skład w centrum i towar,
dobrze wprowadzony. Po*
trzeba 6.000 —7 .090 zł.Zgło*
szenia ,,Gazeta Morska"

Gdynia, pod ,,Gdynia*Mia*

Do wiadomości!
niniejszem podajemy, ie p.
Franciszek Świniarski, za*

mieszkały w Qr!owie*Mor*
skiem dom p. Schiitza, prze*
stal być naszym przedsta*
wicielem z dniem 22 paź*
dziemika 1934 r. P. Swi*
niarski, który w czasie trwa*
nia z nim umowy nie był
uprawniony do inkasowania
składek, temwięcej obecnie
inkasować nie może. Za
uiszczone do jego rąk sumy
Towarzystwo nie odpowia*
da. ,,Vesta" Bank Wza*

jemnych Ubezpieczeń w

Poznaniu, Oddział Pomor*
ski. 7972

1 GRUDZIĄDZ I
Pokój

umeblow., słoneczny, wy*
najmę, ewenŁ z utrzyma*
niem. Grudziądz, Trynko*
wa17/18,m.8. 7970

Lekcje tańców
w kółeczkach zbiorowych
i pojedynczo udziela ft. Ró-
frmska. Grudziądz, Plac 2 3

Stycznia22.m.2 . 17971

Drzewka owocowe
w czystychodmianach, zdro*
we, po niskiej cenie poleca
Ogrodnictwo Tomaiz French,
Grudziądz. (788i

I BYDGOSZCZ I
Efektowny

gabinet męski, gdański styl,
perskie dywany, elektr. ży*
randol kryształowy, dobre

antyczne stylowe meble
mahoniowe i jesionowe ze

spadku poleca tanio ,,Sala
Licytacyjna" Bydgoszcz,
u l. Gdańska 42. 7965

JAK CIĘ WIDZĄ
TAK CIĘ PISZĄ

Przed
czyszczeBi8m tzyszczioiu

OdzieżIKS”!
chem iunie czyści i farboje

BA6WA-KAŁHHUSKI
Bydgoszcz, Gdańska %l j
Toruń, ul. Szeroka 21 1

Gdynia, ul. 10 lutego 6 j
Inowrocław, ul. Król. |

Jadwigi 3 1 .

'Strzelaj
do zwierzyny, ptactwa i tar*

czy tylko z broni i amuni*

cjązF*my ,,Hubertus"
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8 ,

(narożnik ul. Mostowej).
Fachowa obsługa, teł. 6 5 2 ,

ceny bezkonkurencyjne, na*

prawa broni. 9*91

*sgvtładni

^ z t ł i Okleonegotlisfewl
LSUeerliiefcieł

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety
męskie, po cenach fabrycz'
nych na dogodnych warun*

kach w Fabryce
W. BLASZCZYK

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16

TeL 303

Nowości! Tanio!

Radio-aparaty
clektrospatefony i wszystko
do radja. Laboratorium. La*

Wyroby betonowe
7 S91 r u r y kanalizacyjne i wszelkie akce*

sorja w zakres kanalizacji wchodzące
dowanie akumulatorów.

,,UNIVIRSH

Gdynia, Starowiejska 40.
teL 10*82, parter. 7130

Fabryka Wyrobów Betonowych ,,TRł”
BIAŁEBŁO TA, pod Bydgoszczą, telefon %%l



Pam iętna rocznica dla Kaszub
ib.ochotników pułku kaszubskiego

Dnia 24. X . 1919 roku sta-nęła w Belwederze

przed Naczelnym Wodzem delegacja, złożona

z wybitnych obywateli Ziem i Kaszubs-kiej wraz

z deputacją żołnierzy pułku i złożyła petycję
następującej treści:

Do Naczelnika Państwa i Naczelnego
Wodza Wojsk Polskich Komendanta Józe
fa Piłsu-dskiego, —- wiernych synów Pol
ski — Kaszubów Prus Królewskich i Po
mo-rza.

PETYCJA

Wieko-we kajdany Ojczyzny naszej skruszo
ne, pęta niewoli odpadły. Pod skrzydła opie
kuńcz-e M a tk i nas-zej Polski dąży dziś sercem

wezbrane-m m iłością lud Kaszubski i czuje już
świta-nie jasnej chw ili złączenia i rwie się z a 
świadczyć przed całym światem, że Kasz-uba

chce i umie być Polakiem. ,,Za Twoim prze
wodem zląc-zym się z Narodem'*, gdyż pierwsze
potężne uderzenie mło-tem, druzgocącym nie
wol-ę z Tw e j ręki, Komendancie, padło.

Ho łd C i skła-damy,' Naczelniku j Wodzu.

Hołd życia i krwi najleps-zych synów ziemi na
szej, żołni-e-rzy Kaszubów ; pokornie prosimy
racz przyjąć jako Szef pod Twe wysokie za
rządzen-ie nasz P u łk Kas-zubski, prowadź go i

doprowadź k-u ch-wa-le i po-tędze naszej W ie l 
kiej Ojczyzny."

W ojsko — cywi-lna delegacja kaszubska:

Łaszewski Stefan, poseł do Sejm-u i w o
jewoda pomorski — oraz 11 dals-zych

podpisów.

Po wręczeniu petycji przemówił w im-ieniu

pułku p-l-uto-nowy Hirsch. W krótkich żołnier
skich słowach zapew-nił N aczelnika Państwa,
że Kas-zubi, pomim o długiej niemieckiej nie
'woli i nadzwyczajnych wysi-łków, nie dali się
zniemczyć, że czuli się zawsze Polakami i że

,,sercem gorącem miłują swoją Polską Ojczyz
nę'*.

Naczelny W ódz z głębokiem wzruszeniem

podziękował za wyrazy serdecznych uc-zuć i

wy-raził swoją zgodę, by p-ułk nosił Jego imię.
Od tego to więc czasu pułk kaszubski w nazwie

swojej przybrał imię ,,Marszalka Józefa Piłsud
skiego" , ślubując sobie, że czynami swemi do
wiedzie, że godzien b y ł tego wielkiego zaszczy
tu. Dzieje pułku dowiodły, że pułk ślubowania

swego wiernie dotrzy mał. N azw a ,,Kas-zubski"

pozostała w imieniu pułku na pamiątkę pierw
szych żołnierz)' ochotników-Kaszubów. k-tórzy
położyli podwaliny 66 p. p. j jego sławę wojen
ną swo-ją gorącą krw ią okupi-li.

Od tej pamiętnej chwili pr-zyjęcia szefostwa

66 p. p, Kas-zubskiego pr-zez Marszalka Józefa

Piłsudskiego minęło już lat piętnaście, a jednak

świeżo jeszcze w pam ięci b. ochotników są prze
życi-a z roku 1919, kiedy tworzył się pułk ka
szubski. Pierwszym organizatorem ; dowódcą
puł-ku by! b starosta kościerski p. Leon Kowal
ski, a prawą ręką jego był p. Józef Kamiński,
I. adiutant pułk-u, którego nazwisko ściśle zwią
zane jest z historją puł(ku, tak z czasów jego
powstania, j a k jego walk na froncie bolszewic
kim .

D zisiaj, w 15-tą roczni-cę tego duchowego i

ideowego złącze nia si-ę Kaszub z Swoim W-o
dzem, z zadowoleniem stwierdzić m-usimy fakt,
że Kaszubi swego żoł-nierskiego sło-wa z 1919

roku nie złamali, lecz wiernie dotrzymali wo
bec Wodza i Ojczyzny! Należałoby tylko wy
ra z'u życzenie, by historyczne wyd-arzenie z

d-nia 24. X . 1919 roku w symboliczny sposób
upamiętnione zos-tało także w stolicy Kas-zub,
w Kościerzynie i to w formie, na-d którą zech
cą zastanowić s-ię miejscowe społeczeństwo, o r

ganizacje i władze . Obchodzimy róż-ne rocz
nice i ś-więta, lecz o pułku kasz-u-bskim, obec
nym 66 p. p. i Jego Dostojnym Szefie za-pom
nieć n-am nie wolno, a to w imię ty-c-h, którzy
w pierwszej bitwie pu-łku pod Bobrujfcami ży
ciem swem przypieczęto-wal'i gorącą miłość do

Ojc-zyzny!

Sprawa ,,weksli nakielskich" Sadem
Tajemnice firmy Ldhnert i banku Stadthagen w Bydgoszczy

W ubiegły wtorek o god-z. 8 rano roz-poczęła
się w Bydgoszczy przed Sądem Okręgowym sen
sacyjna rozprawa przeciwko kierownikom Ban
ku Stadthagen i firmie Ldhnert, oskarżonym o

oszukańcze m anipulacje. O rozprawie tej pi
saliśmy już szeroko w końcu li-pca r-b., podając
a k t o-sk-arże-nia o-raz przebieg całodzien-nego p ro
cesu, którego da-lszy ciąg odbył się właśnie w

dniu wczorajszym.

Rozp rawie p-rzew'-odn-iczył sędz-ia S. O. Ś wią-
techi w asyście sęd'ziów Kołakowskiego i Hoza-

kowskiego. Oskarża pro-kura-tor Sądu Apela
c-yj-nego w Poz-nani-u d-r. Konieczny, bronią ad
wokaci: Śmigielski, Sawicki, dr. Kuziel i Dom

kę. Na ławię oskarżonych zasiedli: Stanisław

Rolbicski, Karol Bauer i Pampuch. C-zwarty
oskarżony W alt er K latt j tym raz-em na rozpra
wę nic staw-ił się, a na wnio-sek proku-ratora Sąd
postanowił spr-awę jego wyłączyć.

Z chwilą roz-poczęcia rozprawy obrońcy
oskarżonych staw iają cały szereg wniosków j w

rezultacie prokurator zrzeka się przesłuchania

p. mecenasa Cisewskiego, jako rzeczoznawcy,

natomiast zgłasza, iż przesłucha mec. Cisew
skiego jako świadka Wnioski o-b-rony odrzuca

Sąd po naradzie ja-ko nieuzas-adnione i o godz.
10,30 przys-tępuje do odczytania aktu oskarże
nia, które trufa prawie godzinę. Co do ponow
ne-go odrocze-nia ro zp rawy , Sąd zastrzega sobie

decyzję do chwil; uko-ńczenia dalszych dowo
dów i przeprowadzenia przewodu sądowego.

ZEZNANIA ST. ROLBIESKIEGO

Jaiko pierwszy zeznaje oska-rżony Stanisław

Rolbieski, ośw'iadczając na zapytanie przewod
ni,azącego, iż do winy nie przyznaje się, zezna
n ia złożone na poprzedn-iej ro zp rawie po-dtrzy
m uje, a chce jedynie dodać pewne wyjaśnienie.

W dłuższym wywodzie oskarżony Rolbieski

wyjaśnia, dlaczego udzielono łinruc Lohnert

pożyczki w postaci 300 sztuk akcyj Banku Pol
skiego, a nic gotówką. Transakcja byla pomię
dzy Bankiem Staidt.ha.gena a Lobnertem, i W

zw-iązku z tern nie było leż żadnej koresponden
cji między Ló-hnertcm a Karbide-m W ielko
polskim". Sposób też likwidacji konta Lóhnęrta
zależał od Banku Stadthagena, a nic od ,,Kar
bidu Wielko,polsk-iego" . W czerwcu 1931 roku

K arbid ot-rzymał od nadzorców Banku Stadit-

hagena wyciąg, z którego wn-ioskował, iż zlikwi
dowanie ko-nta nastąpi w gotówce. W końou

oskarżony Rolbies-ki oświadcza, iż na pożyczce

akcyj ,,Karbid Wielkopolski" stracił wskutek

różnicy kursu, wyższej stopy podatku docho
dowego, wreszcie wskutek nie otrzymania dy
widendy.

Prokurator: - ~ A kto podjął dywidendę?

Rolibicski: — N ie w iem Sładtha-gen albo

Lohnert.

Co do sprawy t. zw. weksli nakielskich,
skutkiem których Cukrownia w Nakle poniosła

przeszło 160 tysięcy zl strai, oskarżony dodat
kowo zeznaje, iż b ył w za-rządzie Loh-ne-rta ty-l
ko w tym celu, aby w razie braku podpisu jed
nego z czło-nków zarządu nie potrzeba było za
trzy'mywać bieżących interesów firmy. Dalej
osk-arż. Rolbieski oświadcza: ,,Po drugie, n ie

brałem ani ,,fenyga" od Lohnerta. chociaż w

kontrakcie wynagrodzenie było wyszczególnio
ne. Stwierdzam, że już w roku 1929 byly ro
bione nadużycia z wekslami nakielskiemi, kiedy
byłem jednym z członków Rady Nadz-orc-zej, a

nie członk-iem Zarządu Lohnerta. Co do tw-ier
dzenia, że dałem po-lecenie używania we-ksli na

inne cele, to oświadczyć m-uszę, iż nie polega
I to na prawdzie, a zresztą nie ma najmniejszego

dowodu, abyśmy z Bauerem takie polecenie
kiedykolwiek dawali. Ponadto oś-wi-adc-zam,, żc

na każde żąda-nie Lóh-nerta, Bank Stadthagena
ud-ziel-iłby m-u odp-owiednich k-redytów.

Z protokółu posiedzenia finansowego z dnia

17 kwietni,a 1931 r. wynika, że K'latt domagął się
tyl-ko 30.000 zł na pok-rycie własnych ak-ceptów,
jedn-akże nie poinformował członków zarządu
o zużyciu weksl; nakielski-ch. Dlaczego ten

Klatt, ten poczciwiec, którego pan prokurator
przedstawia w tak białych kolonach, przepisał
cały majątek na żonę, a potem dopiero oburzał

się na manipulację wekslami nakielskiemi?

Kiedy na posiedzeniu 28 wrześ-ni-a 1931 r. do
wiedzi-ałem się o manipulacja-ch wekslami na-

kielskimi, ju ż więcej podpisu s-wego po-d te

weksle nic dałem i dnia 15 października po wy
równaniu luk wekslowych wystąpiłem z zarządu

firm y Lohnert. Dla-tego żądnej odpowiedzial
ności za czynnośoi firmy Lohnert od czasu 15-go
październ-ika 1931 r. ponosić nie mogę.

Sędzia Hozakowski: — Ja-ka była dokładna

data, kiedy oskarżony dow'iedział się o. manipu
lacjach wekslami nakielskiemi?

Rolbiesk-i: — Dowiedziałem się 25 Września

1931 r

Adwokat Sawicki: - Dlaczego ,,Karbid"
ud-zielił pożyczki akcyj Stad-thagen ow-i, a nic

bezpośrednio Lo'hmertcwi?

Rolbieski: — Uprzednio udzieliłem również

kredytu Lohnertowi za pośrednictwem Stadt
hag-ena w fo-rmie żyra zabezpieczo-nego prze z

pr-zyjęcie gwara-n-cji p rz e z Bank Stadthagena.

Sędzia Kołakow-ski: — A kto zarządził wy
puszczenie weksli n akielskich?

Rolbieski: - To robili Klatt i Tetzlaff

(urzędnik firmy Lohnert). Ja takiego polecenia
nigdy nie wydawał-em .

Rzeczozna-wca Marciniak odczytuje pismo
z 13 października 1930 r., z którego wynika, iż

oskarżeni Rolbieski j Bauer żywo interesowali

się firmą Lohnert, a pozatem wiedzieli, że w ek
sle zużywane są na niewłaśdiwe cele.

N a okazane pismo oska-rżo-ny Rolbieski o-

świa-dcza, iż możliwe jest, żc mowa była o po
życzce, jednakże pożyczka ta miała być rzuży-ta
na wykupienie własny-ch we(ksli.

Biegły: — Chodziło mi tylko o stwierdzenie,
że oskarżony Rolbieski zajm ował się mterwtamń

firm y Lohnert.

Sędzia Hozakowski: - Gzy oskarżony da
wał. firmie Lohnert kredyty i na ia(kie cele?

Oskarżony Rolbieski nie da-je na to. pytanie
wyjaśniającej od(powiedzi, prtzyczem od chwil1

ukazania pisma z 13 paździ-e-rnika objawia w y
raźne ade-nerwo-wanie.

ZEZNANIA BAUERA

Oska-rż, Bauer po odczytaniu zeznań z pierw
szej roz-prawy daje dal-s-ze wyjaśni-enia, w k t ó 
rych stwierdz-a, iż ,K arbid Wielkopolski*'' u-

dzielił kredytu Bankowj Stadthagena x tern. żc

z funduszów uzyskanych z 300 sztuk akcyj
Bank-u Polskiego podwyższyć może Bank k re 
d yt Lohmertowi. W dalszym ciągu oskarżony
Bauer wyjaśnia Sądowi ammipulację w zaksię
gowaniu te j transakcj-i w księgach Stadthagena
i Lohne rta. Co do sp-rawy w-eksli nak-iclskich,
to oskarżony B auer oświadcza, !ż delegowany
zos-t-ał do firm y Lohne rt w ce-lu uporządko-wania
spraw weksli nakiel-skioh i na dzień 15 paź
dzi-ernika konto weksli nafcielskich by ło wy
rów-nane.

O godz. 15 Sąd zarządził przerwę obiadową.
Da-lszy ciąg rozp-rawy rozpoczął się o godz. 17;

przebieg jego podamy w numerze nas-tępnym.

Zwierzęta w ludzkiem ciele
Brzydkie procesy sądowe w Brodnicy

i Lubawie
P-rzed iSądem Okręgowym z G ruck/ądza tui sesjach wyjazdowych w Bro'dnicy i Lu*

b a w -ic odbyły się rozprawy, odsłaniające kulisy dwóch wypadików krańcowego zwyro
dnienia.

Przed Trybunałem w Brodnicy stanął miesz-kaniec Jabłonowa, niejaki Jan Ośiriia-

łowski, przebywający 'w areszcie prewencyjnym, pod zarzutem, że we wrześniu ub. roku

dopuścił się czynów nierządnych z 11-letnią dziewczynką i w dodatku nieślubną córką
swej własnej żony. Po rozpatrzeniu sprawy i stwierdzeniu słuszności zarzutów, Sąd Sika

zał degenerata na 2 lata więzienia z zawieszeniem na lat 3.

Niem niej ohydny był proces lubawski. Tu na ławie oskarżonych zasiadł niejaki Bo
lesław Ukom ski z Rumicniey, postawiony przed Sąd za utrzymywanie stosunków kazi
rodczych z rodzoną siostrą, Anielą. Owocem tego zbrod-niczego stosunku było dziecko,
którego matka zeznała, że brat zmuszał ją groźbami i brutalną przemocą do obcowania

fizycznego. Zwyrodniały osobnik skazany został na 1 rok więzienia również z zaw ie

OG3P|OSZEKIA:
wiersz m ilim etrowy na stronie 7 -ła m o w e j...............................02O zł
w tekście na pie rw szej s t r o n i e .................................................... zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ....... 0.80 zł
w tekście n a dalszych s t r o n a c h .................................................... zł
Drobne- za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 2o% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
%a ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen.
*

,, ,, m - m ,, 4-łamowej . . 50 fen.
,, drobne za słowo 5 fen. — tytułowe . .

* 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscow'ych a g e n c y j.......................................2 .50 zł
% o d n o s z e n ie m d o d o m u ............................................................ 2 .80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do d o m u ..................................2.89 zł
Pod opaską .................................................................. 4.50z ł
W CdAńsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 g il

,, z odbieraniem w administracjiwprost . . . 1.75 gd
Zagranicą ....................................................................................................4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold Mężnicki, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1.

UWAGI: ,

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjm u
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki*
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilhelm Grimsmann. Gdańsk,Kassubisęher Markt 21, I. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: W acław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsa,
Focha 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: JózefDobrostańskf,Gdynia, Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny aa Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. - Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Antoni Czerwiński, Tczew% ul. Kościuszki 1.

'W ydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Zaogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami PomorskiejDrukarni Rolniczej S. A . w Toruniu.


